Warunki prenumeraty: 


W Warszawie z odnoszeniem mie- 

sięcznie Mk. 280.— 
bez odnoszenia = 
Na prowincji miesięcz.  „ 
Zagranicą 


Redakcia i Administracja: Warecka 2. 


Droż 


epszym z agrar- 


P. Witos wogóle jest „zdumiony“, że 
pomimo pięknego urodzaju, jakiego już 
dawno mie mieliśmy, ceny wzrosły tak 
gwałtownie. P. Witos uważa to zjawisko za 
nienormaine i na tej nienormalności wła- 
śnie opiera swą nadzieję, że — ceny spa- 


Ach, p. Witos! Zjawiska nienormalne 
u nas mają tę właściwość, że trwają bez 
końca i stają się norma. Zapewne, jest to 


rzeczą wysoce nienormalną, że w dziesięć | 


miesięcy po faktycznęm zakończeniu wojny 
przy ogromnem zmniejszeniu się odłogów, 
aztychmiast po doskonałym urodzaju — ta-* 
niee drożyzny staje się najbardziej rozpa- 
sanym. Ale czyż nie przepowiedzieliśmy, 
jakie będą skutki wolnego handlu w obec- 
nych warunkach, nawet w razie urodzaju? 
Czyż tow. Diamand nie pouczał o tem p. 
Witosa i endecko-ludowcową większość 
sejmową? Czyż nie powtarzali tego: bez 
końca przedstawiciele politycznego,  zawo- 
dowego, współdzielczego ruchu robotni- 
czego? Czyż zgóry nie było jasnem, że ten 
wolny handel dla spożywców będzie ozna- 
czał tylko współzawodnictwo o żywność w 
walce ze spiskiem  agrarno-handlarskim? 

Wszystkie: dowody i rozumowania rzu- 
cano w próżnię. . Klasy posiądające, po 
skończonej wojnie, postanowiły wyzuć się 
z wszelkich więzów, bez względu na skut- 
ki. Narodowa demokracja — właśnie na- 
rodowa demokracja, trzeba to pamiętać — 
ogłosiła wolny kandel za talizman narodo- 
wy, za przykazanie „prawdziwego Polaka". 
A ludowcy wszelkiego gatunku, bez takich 
górnych frazesów, poprostu, aby zaspokoić 
apetyty chłopskie, stanęli z. obszarmikami 


i reakcją mieszczańską w jednym wolno- | 


handlowym ordynku. 

I stało sie, co się stać musiało, chociaż 
p. Witos „dziwi się“, Była drożyzna przy 
złych urodzajach, zaczeła się drożyzna je“ 
szcze gorsza — przy dobrych. Jakże cudo- 
wnie zbudowany jest ten kapitalistyczno- 
agrarny świat! l : 

P. Witos „dziwi się*. Ale do czegóż 
dażył, zaprowadzając wolny handel — jak 
nie do wysokich osn ziemiopłodów? Prze- 
cież p. Witos nie jest doktrynerem wolno- 
handlowym i gdyby t: zw. wolny handel- 
miał wlaściwość obniżania een, to p. Witos 
pierwszy wołaełby o sekwestr. Może ceny 
wzrosły bardziej, niż to jest dośodne dla 
gabinetu p. Witosa? Ale czyż m. Witos po- 
stawił jakiekolwiek granice wolnemu Han- 
dłówi? Ależ właśnie to stało się wyrazem 
gospodarczej polityki klas posiadających, 
to endek p. Wierzbicki proklamował jako 
„wspólną ideę“ większości sejmowej — aby 
dla paskarstwa nie było Żadnych ograni- 


ń. } 

Aby dać należytą rękojmię klasóm po: 
siadającym, zniesiono Urzędy do wałki z 
lichwą. Zniesiono je w sposób bezdrawny 
i niekonstytucyjny. Rząd zniósł je samo- 
wolnie, nie licząc się z ustawa. by przypie- 
czętować wolny handel, by paskarzy wszel- 
kiego paskarskiego gatunku wyzwolić z 
wszelkich więzów. 

«A teraz p. Witos „dziwi sie* i mówi o 


yzna. 


nienormalnem zjawisku wzrostu drożyzny. 
A któż wszystko, ale to dosłownie wszyst- 
ko robił, aby ta drożyzna rosła niepomier- 
nie, jak nie endecko - ludowcowa koalicja 
wolnohandlowa?, f 
Endecja stara się wprawdzie ze straj- 
| ków obecnych ukuć broń przesiwko Rzą- 
| dowi p. Witosa. Ale polityka gospodarcza 
| tego Rządu była zarazem polityką narodo- 
wej demokracji — i to zarówno, gdy cho- 
dzi o wolny handel, jak i o skarbowość. 
Przecież takiego szkodnika, jak Steczkow- 
ski, narodowa demokracja powitała serde 
cznie i gorąco — i milszy jej był bardziej 
od Wł. Grabskiego, którego usunęła była 
z Rządu za usławę o pożyczee przymuso- 
wej. Bankierzy endeccy chętnie wybaczyłi 
p. Steczkowskiemu jego dawną czasu woj- 
ny politykę wroga Entencie w imię jego 
obecnej bankierskiej polityki. 
P. Witos wraz z p. Steczkowskim i 
wraz z endecją pielęgnował i hodował po- 


litykę drożyzny. I ta polityka rosła coraz | * 


potworniej. 


Teraz — w obliczu katastrofy drożyż- | 


nianej, w obliczu fali strajkowej — p. Wi- 
tos mówi o „Rządzie, który prowadzi wal- 
kę z drożyzną '... 

Co za kpiny! Rzad nietylko walki z 
drożyzną nie prowadził, ale podsycał ją, 
jak | czem mógł. Zniesieniem sekwestru 
w Poznańskiem i kontyngensu w b. Kon- 
gresówce i Małopolsce — bezkarnością li- 

i chwy i spekulacji wszelkiego rodzaju — 
nieprzytonnem drukowaniem pieniędzy 
| papierowych, którego to potoku Rząd na- 
| wet nie próbował otamować przymuso 


pożyczką i wysokiemi podatkami od mająt- 
| ków i dochodów klas posiadających. 
Rząd przyczyniał się ńistylko w taki 
pośredni sposób do drożyzny, ale bezpo- 
i średnio, podwyższając. ceny. tych towarów, 
| które były w jego rozporządzeniu. Był je- 
| den tylko taki miesiąc, kiedy Rzad zapo- 
| wiedział, że cen podnosić nie będzie i za- 
| powiedź wykonał. Ale to była krótka 
| chwila. Poza mią ciągle widzimy, jak Rząd 
poónosi ceny i to najniezkędniejszych to- 
warów i usług (cukier, węgiel, kolej i pocz 


| ta); Samorzad. również ciagle podnosi ce- | pod wpływem Anglii. 


| ny swoich usług gospodarczych (gaz, elk- 
tryczność, tramwaj i t. d.). Rząd nie pozwa- 
la Radom miefskim i magistratom wyzyski- 


| 
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pojechała potem do Londynu z paszportem 
dyplomatycznym... ' 

A w chwili, gdy p. Witos zapowiada 
„walkę z drożyzną*, w tej samej chwili p. 
Przanowski ogłasza, że od 1-go październi- 
ka obdarzy nas wolnym handlem  węglo- 
wym. Oczywiście, ceny węgla znacznie 
wzrosną. Ale to jest właśnie „walka zdro- 
żyzną” tak, jak Pząd ją rozumie... I tak 
we wszystkich dziedzinach... 

A skutkiem podnoszenia cen na wszy- 
stkie towary i usługi, wzrastać będzie dalej 


Listy. z 


Stosunki EEEE AA 


© Anglja ma się narazie dobrze, pomimo 
awantur w Egipcie i w ludjach, niepewnego 
i i umiljonów beznobo- 


mogą do- 
prowadzić Wiellką Brytanię do iatastrofy, ua 
co też liczą jej przeciwnicy, pilnie obsenwnują- 
cy wame punkty na. horyzoncie angielskim. 
Ale narazie Anglja tego wszygikiego jeszcze 
nie odczuwa. 

Rząd i społeczeństwo francuskie mogłyby 
to jeszcze strawić, gdyby sama Francja nie 
miała się źle, właśnie dzięki polityce angiel- 
skiej. Polityka rządu angielekiego ad chwili: 
zawieszonia broni, mimo pozorów bratersko- 
ści, była przeciw-franenska, Z początku pva- 
sa mówiła o tem jakby przez zęby, ale teraz 
przeciwnie, wcale się nie krępuje w wypo- 
wiadamiu swoich zarzutów. Styzzałem żale, że 
'Anglja podburzała «cały: świat przeciw Bolsze- 
wii, a jednocześnie utrzymywała z nią stosun- 
ki. Zwienawidzonego przez Francję króla 
greckiego, Konstantyna, umocuiła na tronie 
i wasa sakwą i amunicją popierała wypra- 
wę grecką przeciw Turcji, ostatnio 
Francję i Pievwszy miliand złota 
niemieckiego mie do Franc} poszedł, lecz 
więlszą część tej sumy wytpłaconego odsziko- 
dowania- przeznaczony Gla Belyi, by tę osta- 
tnia tem przeciw Framoji ktupió — i to znów 
Zamiast „Gott strafe 
Eneland", «Niemcy zaczną powtarzać „Boża 
ukarz: Francję”. Niemieckie pisma tak się roz: 
entuzjazmowały dla Angli, że aż Harden 


wać źródła podatkowe, ale natomiast po- | przestrzega w „Zułłwnfi” juakrów niemieckich 


zwala im na wszelkie tego rodzaju pod- 
i wyżki, przyczyniające się do wzrostu dro- 
Ż 


PBI dziś jakąż to Rząd prowadzi walkę 
| z drożyzną? Nie znamy ani jednego taktu 
| takiej walki. Bo przecież za walkę z dro- 
żyzną nie można uważać humorystycznej 

rozmowy p. Grzędzielskiego, ministra aż 

do uduszenia piastującego aprowizację, z 

restauratorami warszawskimi i” szezegól- 

nej troski tego ministra o cenę kieliszka 
wódki! A groźby, zapowiedzi obietnice, o= 
kólniki i konferencje nie są faktami, nie są 
czynami. 1> 

Znost się urzędy walki z lichwą. Nato- 
miast okólnikiem Min. Spraw Wewn. spra- 
wę walki z lichwą oddaje się policji, przy- 

czemi każe się policji tworzyć osobne... u 

rzędy walki z lichwą. Jest w tem szczegól- 

na logika naszego systemu rządowego, aby 
znosić pewne urzędy i takie same tworzyć 
pod inną postacią, w innej dykasterji. Z gó- 
ry zreszta zapowiądamy, że z tej walki nic 
nie będzie, że robi-się to dla pozoru, jak 
dla pozoru aresztowano w swoim czasie kil- 
ka „grubszych ryb*, z których jedna — 


przed tym . nietaxstownym entuzjazmem. A 
kwestja Górnego Ślaska, — zdawało się, że 
już prząpełcita kielich: goryczy, Francuzom 
przez Anglję podany. 

, Ostatnia wiadomość o osadzeniu na tro- 
we mezopolamskim emra Faysala, jest już 
rzucaniem rękawicy Francji Henri de Jouve- 
nel, między innemi tak 6 tem. opowiada: 
„Emir Faysal w pewnej chwili zwrócilby oczy 
na Francję, gdyby to było dla niego: potnze- 
bne, tylko że Franeja dawała mu wtedy pa- 


„łac w lasku Bulońsk:m. no i prócz tego Syrię, 
/ ale czego mu nie dawała, to wrażenia, że ona 


sama wię, czego chce". Udał się więc emir 
do (Damasziru, by ją zdradzić, pewnym bę 
dao że Wielka Brytania przyjmie gy z stwa: 


, temi rękami, bowiem nie zostawia ona „swo- 


ich" na koszu. Gdy został wypedzony przez 


| generała Gouraud z Syrji; oczywiście, znalazł 


się. w; Londynie, i wtedy to spotkała Branda 
niespodzianka, gdy pewnego ranka. usłyszał 
Propozygię Lloyd. Geerge'a, by Faysala wpro- 


wadzić „do Rady Najwyższej. Prezes francu 


akiej „rady minietrów oznajmił. że w takin ra- 


zie on natychmiast opuści Anglję. Emir Fay- | czą 


sal nie brał udziału w konferencji, ale wkno- 


Kasa czynna od ii do 2. 


przez: 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (przed kren.) Mk. 
Nekrologi 3 
zwyczajne ” 
drobne za jeden wyraz „ 8 
Wszystkie ogłoszenia obliczaj 
się nonparelem (drobn. pism. 
Ogłoszenia w eNe niedziel, o 25% droż. 
Faniazyjne i firm zagran. o 50% „ 


OCałoszenia przyjęte po zamknięciu Admie 
nistracji o 10 drożej, 


25 
20 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 
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Aćministrzeja czynna od 10 do S-ej bez przerwy. 
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Te? 
— powódź papierków, co ze swej strony 


spotęguje drożyznę. Jedynemi środkami 
zatamowania tej powodzi jęst: energiczna 
polityka skarbowa, nie oofająca się przed 
radykalnem zabraniem się do klas posia- 
dających, i zajęcie przez państwo przed. 
miotów pierwszej potrzeby. 

Ale Rząd burżnazyjny nie chce ges 
ani jednego ani drugiego. Dlatego p. Wi 
mówić będzie o „walce z drożyzną“, a Rząd 

| brnąć będzie dalej w polityce paska f ho- 
dowania drożyzny. 2 


Paryża. 


(Korespondencja własna). | 
| w Świetle ostatnich wypaików. — Wschodnia polityka 
— Komentarze prasy francuskiej. — W obłiezu strajków na północy Fraucji. 
: , —Pozomia jedność proletarjatu francuskiego i jego ostotne rozbieie. » 


czył do Mezopotamii, gdzie obecnie olirzymał 
„królewskie io“ za swe oddanie 
i uwielbienie dla Amgljł, , 


Ta wschodmia opowieść poł a, 
tęgę metody augieiskiej w roll 4 w móran i 


Anglja ma dominować za pomocą pieniedzy, 
dawania wielkich urzędów, nawet za pomocą 
podtrzymywania niektórych miejscowych prey- 
wódców w ich błędach, co umożitwia jej trait- 
towanie ich jako sługi". WO 

Henri de Jouvenel powiada, że w tej po- 
lityce jest pewna wielkość. Ale czy pirzyne- 


sić ona będzie długo jeszcze nwycięsiwa ło © 


już inna sprawa. 
Jeżeli dziś polityka angielska 


w Małej Azji, potęzując jednocześnie pamara- 


biam, panhelienizm j sjonizm, w celu użycia 
ich do wzbudzenia sprzecznych ambicji, to. 
kosztem rosnącego braku namfania na Zadho* 
dzie. I jakże nie mamy być zaalanmowani — 
skarży się Henri de Jouvenel — gdy: dowiadu- 
jemy się. że napastnicy generała Gouraud 
zmaleźłi schronisko z dmagiej strony Jordanu, 
a zdrajca Damasku — tron w Mezopotamiji- 
I jakże mamy nie wywnioskować z tego, że 
Faysal, król Iraku, to rozbicie koalicji na 
Wschodzie, pożądane przez kolłonjalną «— partję 
angielską. j 
Henri de Jouvenel wyraźnie oskarża An- 
glję o popieranie wroga i zdrajcy Francji, oraz 
o chęć zupełnego wymigowania „sojusznicy“ z 
Małej Azii. Gdy po tem wszystkiem mówi 
się w „Petit Parisien“ o „chwilowem niepo- 
rozumieniw' miedzy Frawig i Anglią, podzi- 
wiać tylko należy. sztuczną dobroduszność Fi- 
lipa Moillet'a, -który ludzi się, że. kosztem 
Górmego Śląska na długo utrzyma tak zwaną, 
| Henri Bainville — tak dale 


« 
„równowagę *. J 


jest Wschodem Dalekim zaniepokojony.. łe, 


przod kilku dniami w „Action Française" ;—r: 
radzi już mniej zajmować się Śląskiem, 2 


| zwrócić baczmiejszą uwagę na ów Wschód $ 


Konstantynopol? iw 


| © Gdy tymczasem rozwiązuje się tu „rebus 
| jaka też będzie ta Liga Narodów i jej bezstron 


| pońskieli, że oni się wcale nie wypowiedzieli. 
| za propozycją zngielskką, jak to utrzymywał: 
| Lloyd George; czy referent hiszpański, jak tu 


| mów -insya Anglicy, poprze w Lidze Na 


i nodów propozycje traneuskie w sprawie Ślą-: 

Ska za Gtrzymanie posilków od Francji (7) w 
| Melili?; lub czy pójdzie Liga za propozycją 
| prof. Aulapda i stworzy ze Śląska nowe ja- 
| kleś buforswe państwo, pod egidą mocarstw—. 
| francuska klasa robotnicza największą swą 
; energię i siły zużytkowuje tymczasem na walki. 
wewnetrzne, 

Sa p se objawy este a olbrzymi. 
| straik w fabrykach włóknisty na północy 
| Franeji, do którego prawdopodobnie przyłą- 
się robotnicy innych zawodów — | 
| kapitalistycznemu  zamachowi zmniejszenia 
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Rachunki płatne w środy. 
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sarobików robotniczych ; wielka akcja proleta- 
f ujatu tranouskiego W sprawie pomocy dla glod- 
3 »j Rosji; strajk w fabryce granatów w Rou- 
Abc: twierdzą komuniści, aby nie fabry- 

4 k narzędzi śmierci przeciw Rosji, 
Š innych — zwraca się on wogóle przeciw tabry- 
kacji amunicji. - Powiaddamy, iż jest to jedność 
ta, bo komuniści, którzy są w znacznej 
pniejszości w Lille, w Tourcoing, w Roubaix 
2 i t.d. w sposób im właściwy robią sobie rekta- 
|| mię ztego ruchu strajkowego, cel jego syste- 
R mem bolszewickim przoinaczając, gdy tyzmcza- 
f sem cała zasluga tych strajków spadana „zdraj- 
Si | eów”: socjalistów ; symdykalistów. Oo zaś do 
i pomocy dla glodne} Rosji, komumiści wyzyskują 
ž to mów w wstrętny sposób dla reklamowania 
Bolszewji, zdyskredytywanej chyba już doste- 


Nie dztwcie się więc, gdy się pewnego 
- Amia dowiecie, że rozbiła się utrzymana w Lil- 
R | de na kongresie sztuczna jedność! syndykali- 
R styczna. Przewiehując ten wypadek, jedna į 
ARR druga strona wmajemmie się oskarża o winę 
BF - tego „przestępstwa przeciw klasie robotniczej”. 
m: Jedua i druga stroma jest w błędzie. Więk: 
Er szościowcy swozerze powinni dążyć do zerwa- 
R, © niga twórcami „jaczejek”, a ci ostańni zaprze- 
` stać obłudnej gry „jedności“, podczas gdy za- 
kładają oni wewnątrz konfederacji „Komitet. 
Syndykat Rewolucyjny" — przeciw zaufa- 
"mym przywódcom: Jouhaux, Dumoulin, Mer- 
rhoim è t. d, za zdrajców sprawy robotniczej 
praca „nich okirzyczamym!? NE 
Populaire" z dnia 20 sierpnia daje ob- 
szermie wyjątki z remolucji P. P. S. przyjętych 
na naszym Kongresie. Wiem, że z wielikiem 
zainteresowamiem te rezolucje były komento- 
wane w dyskusyjnych rozmowach naszych 
francuskich towarzyszy i wielce się przyczy- 
nily do moąproszenia płotek o P. P.-S., kolipor- 
towanych przez komunistów i różnych poalej 


sjemi stó. 
, Hieronimko, 
-23 sierpnia 1921 r. 
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Mały feljeton.- 
0 Ma 


Wróciwszy ze wsi, chófałem dowiedzieć 
się, co i jak elychać. Więc z minką fak skrom* 
jak mina ks. arcybiskupa Teodorowicza, 
zwijając usta w ciup i dygając grzecznie, jak 
polska legacja repatrjacyjna w Moskwie przed 
bolszewikami, łapałem znajomych na ulicy i 
RU — Co słychać z Górnym Śląskiem? 
| 1 2 Górmym Śląskiem? Pytaj o to na: 
szych dyplomatów, naszych sławetnych, ta- 
szych hrabiowskich dyplomatów. 
~ — A ca w Rosji? | 
( — Głód. Śmierć zagraża milżonom, dzie- 


| m No j cóż? Zapewne czuli opiekuno- 

wie proleiarjatu rosyjskiego przestali wyrzu- 

cać SR agitację przeciwko . socjalizmowi 
W! ię 

| — O niet Omi w dalszym ciągu wiernie 

"służą kapital zmowi, rozbijając proletarjat. W 

tatniej nocie Skirmunt wylicza, ile to kara- 

: w brylantów wydali specjalnie na agitację 
w. Polsce. 
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sady, wzorem Paderewskiego, jaki kamerdy- 
` aer, a po drugie, że bolszewicy nie posłuchali. 


SZTYCH ANGIELSKI XVIII WIEKU. . 


(MI Wystawa Towarzystwa Opiek WE Za 
bytlnmi Przeszłości. Kamienica : LA 
; -* Hpiee—wrzesień 1921). 
| Co uderza przedewszystkięnz w. tej grafi- 
d angielskiej, to to, że niema w niej prawie 
wcale artystów, Wtórzyby sami tworzyli sobie 
wzory do swoich rycin, którzyby rytowali swo- 
je własne kompozycje: niema! wszyscy: odtwa- 
szają dzieła cudzego pędzla lub ołówka. Wsku- 
tek tego grafika angielska XVIII w. jest prze- 
* ważnie odbiciem wielkiego malarstwa angiel- 
skiego z tego czasu, celuje w tych samych 
rodzajach, co i ono, to jest w portrecie j obra- 
zie obyczajowym, posiada te same zalety, 00 
i omo, to jest powabny rysunek i, dyskretny 
Kołoryt. Ale obok tego posiada ona, w po- 
$ równania z oryginałem, swoiste powaby i cza- 
Ea ry: delikatny, pastelowy ton, miękkość mode- 
SA funku, wyraźniejszą (zwłaszcza w° rycinach 
jednobarwnych) grę świateł i cieni. Pomijam 
już to, że rycina, odbijana zwykle w setkach 
egzemplarzy, była dostępniejszą dla publiez- 
ności od malowidła olejnego tub pastelowego, 


|.) wwoje mieszkania dzielami szbuki. 
Te wszystkie zalety zjedmały grafice an- 
_ głelskiej wzięcie i szeroką popularność fo 
© dzić dzień. Jeśli jednak chodzi e mój smak 
, osobisty, to jest oma dla mn'e za slodka, za 
ckliwź, za czułostkowa. W tylu a tylu utwu- 
rach nie znajdują ani jednego akcentu szczer- 
szęgo, ami jednego glębszego uczucia, Wizyt- 
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pozwalała i ludziom mniej zamożnym oadabiać | 
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by go, gdyż postąpiliby wbrew“ swojej zasa“ 


— Jednem słowem, jak od trzech lat. Sro” 


dzie: „im gorzej, tem lepiej". To też wysłańcy | gie miny.i ostre słowa na łotrów i szubienice 


umierającego ludu rosyjskiego żyją w War- 
szawie na stopie paskarskiej. - 
.— A w sprawach wewnętrznych co sły- 
chat? 
— Ano nic. Dysenterja. 
— Dysenterja? ; 
— Witos, obaj Grabscy, Teodorowicz i 
iDubanowicz zgodnie zaordynowali na głodny 
żołądek pracującej większości „wolny handel", 
Skutkiem takiej recepty, jak było do przewi- 
dzenia, ludzie i paskarze musieli paski jesz 
cze mocniej ściągnąć. Jedn; na sobie, drudzy 
na Mmmych. Kupcy, handlarze, ziemianie, bo: 
gaci chłopi, jednem słowem . wie ie- 
je, bamdyci i pokrewne zawody" wszelkich 
wyzwań, rzucili się, jak rozwścieczona stora 
dzikich zwierząt do gardła spożywców. Robot- 
nicy zaprotestowali: „Panowie złodzieje, ban- 
dych i pokrewne zawody wszelkich wyznańl-— 
zawołał proletarjat — hola! Chcecie zdusić nas 
paskiem? Przedtem _potańcujemy!“ 
ną falą wybuchnęły strajki. A wiecie, jakie 
najpierw? W bogobojnem, chrześcijańskiem, 
potulnem Poznańskiem! 
— O ierum! ierum! wę” 
_— A fak. W państwie świętoszków, w 0- 
doda Adamskich, Trempezyńúskich i Rzepeo 


— A cóż na to nasze konsyljum politycz 
mę, Witos, Teodorowicz, Grabscy.m 

— Zmieśli Urząd do walki z lichwą? 

— Znieślii? ; 
— Tak. Najpierw znieśli, ale kiedy to o- 
burzyło nawet p. Ptasia, szefa .„„Lichwy”, en 
deka z urodzenia, gdy spostrzegli, że ich pla- 
ster sprowadził dysenterję, dostali gęsiej skór- 
ki. Więc zaczynają przebakiwać o przywróce- 
niu „Lichwy a nawet ponos konsyljum u 
chwaliło karę śmierci na paskarzy, szwarcują- 
cych żywność za granicę. 

— I postawili szubiemicę z pajęczyny, fak 
Paderewski, het he! het 

— Narazie jednak śmierć ; to bez wyro- 
pa dostala się kolejamom w -Chelmie za to, 

oni... 7 

— Że wieźli „szwarc” do Rosji? 

— Nie, ponieważ 
wożeniu zboża. > ©, 


« 2 rf 
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Min, Steczkowski stwierdza, żę zarzut jemu 
czyniony, jakoby budżet był nierealny, jest dla nie» 
go krzywtizący i spodziewa się, że komisja da mu 


Z powodu długotrwałych tam obrad i jedno” 
ozesmego spadku waluty polskiej, w znacznej mie- 
rze stał się nierealnym, ale bem jego winy, ` 

D ile-twierdzono, że dodhód z taboru, zwiróco 
dego Rosji nie powinien figurować w budżecie, to 
moglo to się jedynie stać na podstawie zroztmiaą- 
tej niemneżomości protokulu dodatkowego. 

Tak samo, niestuszny jest zarmuń, jaltoby po- 
życzka przymusowa w tym roku nie miała dać 
wyników, gdyż rozpomądzenie wykonawcze wikrót- 
ca się ukaże, 


POŻYCZKI ZAGRANICZNE. 
Że budżet w przedłożonej formie nie da się 


ko jest tutaj aktorsk'e, wypieszczome i wymu- 
skane. (Pruderja nie pozwala na  bujniejsze 
i ' pierwiastka erotycznego, chyba: 
pod i alimowania. Sceny z Ży- 
cia wieśniaków są do niemożliwości sentymen- 
talne: ci rybacy i drwale, te mlewarki i pa- 
sterki, tak piękni i czuli, istnieją, zda się, tyl- 
lic po to, żeby nas nozmewnić i rozłzawić. W 
jach religijnych, pod ręką tych Ty- 
tówników angielskich, Męka Pańska staje się 
płacziiwym melodrematem; Chrystus wygląda 
tutaj, jak salonowy przystojniś; ma On słod- 
kie 3 R włos trefiony w pierścienie. Po ©- 
bej. kilkunastu takich « u- 
tworów, widzowi robi się mdło i pożąda Wñ 
jakiejś strawy bardziej cierpiiej i ożywczej. 

[Zastrzeżenią poczynić muszę dla portretu 
scen ż życia rodzinnego i karykatury. Portret 


mowego „o 
jących z posiadania 
zgodnym pążyciu różnych pokoleń pomiędzy 
sobą, przedstawiające zabawy dzieci i rożryw- 


on w wn 0 0 
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chcieli przeszkodzić wy- | mieng. 


polityki bankiersko-paskarskiej 


Z komisji skarbowo-budżetowej. 


"ia klechów proces o bluźnierstwo z powodu 


"że. Pappini... zjedzie we wrześniu do Warszar 


zupelnie jednego 
insborough. 


z frazesów a la Paderewski, albo kryminał ua 
paskarzy, jak ma wiosnę podczńś strajku kole- 
jowego. A cóż na to wszystko nasza meczka? 

= A meczka? A no, cnota jej upada co- 
Aaz niżej. Zagranica uważa ją już za pospolitą 
„rogówkę“. Ale pan Steczkowski "jest wciąż 
zadowolony i nieustannie zwalcza: „etatyzm”". 

— A w słychać na bruku warsząwskim? 

— Kto może, protestuje przeciwko pas- 
kowi, który nam -grozi śmiercią głodową, w. 
czasie tak pięknych zbiorów, jak'ch od lat nię 
„notowano, jak zaświadcza sam Witos. Z plote- 
czek opowiadają, że p. minister sprawiedliwo= 
ści atalaz? Gię tw kłopocie, a to z powodu Pap- 
pimiego, autora ci „Pamiętniki Pana Bo- 
ga”. (Ubiegły czy zbiegły minister sprawiedli. 
wości p. Nowodworski wytoczył z poduszcze- 


tej książki. Tymczasem okazuje się podobno, 


wy ma zjazd katolicki. Otóż p. minister nie wie, 
co zrolbićó, skoro złoczyńca sam lezie w łapy 
sprawiedliwości. Capnać go, czy mie capnąć? No- 
waczyński, torreador z „Rzeczypospolitej“, za-. 
chowuje w tej mierze augurowe _milęzenie. 
Mówią jednak, że milczenie to pochodzi z bra- 
ku czasu, gdyż totumiącki labusiów wziął się 
do śtudjowania Marksa. Przeczytanie jednej 
broszury wielkiego ekonomisty podziałało na. 
mózg tego pana z różańcem w jednej, z sikaw- 
ką pełną pomyj w drugiej ręce, tak wstrząsa- 
4gco, że zaczął sławić Marksa i zalecać go do” 
czytania. Strawa jednak, jak s'ę okazało, by- 
ła za ciężka ma lekki móżdżek futurysty z 
„Rzeczypospolitej“, Nie nie zrozumiał 4 dostał 
za to publicznie po palcach. Więc milczy, liże 
łapy i ponoś studjuje poraz wtóry. == 

© — Łamistrajkom z S. 8. S. udało się już? 
połamać maszyn na kilkanaście milionów... Ro 
i kupcy na prośbę ministrów sami mają wy- 
zmaczyć eeny „wytyczne* i błagają, ażeby. pu- 
bliczność sama pakowała ich do kozy, gdy te 
ceny podniosą. Pierwszy to w życiu spolecz- 
nem przykład symbiozy wilka z owcą. Or-Ot 
ma na ten temat napisać odę do „Rozwoju“, a 
Majewski Erazm stworzyć nową teorję ekono- 


Zysław. 
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utrzymaś, było, ministrowi wiadomem i diatego w. 
ustawie skarbowej. proponuje upoważnienie . Rzą- 
du do przekroczenia budżetu o 10 mikjardów W 
ten. sposób trzeba było. się liczyć z niedoborem 74 
mibjąrdów, a wez z przewidzaną podwyżką, 84 
ńiijardów. Przy obecnej drożyźnie i niedobór ten 
nie pokryje. zapotrzebowemie, gdyż przyznane pra 
cówinikom państwowym podwyżki same wynoszą 
27.8 miljarda, Ale pokrycia szuka Rząd nie w wy- 
dawaniu nowych emisji rot bankowych. Spółka 
angielska zbadala puszczę. białowieską. i do 10 
września przeklloży oferte na 100 milionów fr. fran- 
skich, Zalicdkę w połowie tej sumy złoży z góry. 

Po załażwieniu sprawy górnośląskiej . udziełi 
Liga Narodów milion funtów ingó, zaś 


więc Rząd miał do dyspowycji, poza niedoborem w 
bwdżecie wykzeanyłe i pokrytym ustawą, dtl. 
szych 64 miliardy do dyspozycji. Francuscy prze- 
wysłowcy przystąpią, ja snólnicy, na muiej niż 
% udziałów, dą państwowej Rafinerji Olejów Mi- 
ne'glnych j dadzą do dyspozycji Rządu mmaczną, 


tych obrazkach skłonność do móralizowania: 
rożwija się w pełni w rycinach satyrycznych, 
niewymyślnych wprawdzie, lecz rubasznych i 
dosadnych, pobudzających do tęgiego zdnowe- 
go śmiechu. 
iWłaśnetni drogami chadzał wśród grafi- 
ków aag'elskich XVIII w. William Blake, 
równie dziwaczny i cudaczny w swoich winie- 
tach i ilusiracjach, jak w ewoich poematach. 
Jako artysta stoi on całkowicie poza swą epo- 
ką. Dwupiętrową budową swych rysunków, 
swemi spłotami nie kończących się nigdzie li 
b Rigpe w: se i cię jak węże ciałami ludz- 
je PREM on nie „wiek. oświecenia“, 
lecz średniowiecze, Wizje ; koszmary. jego 
„Przepowiedni” poczęły się z zupełnie innego 
nastroju psychicznego, wyrosły z zupełnię in- 
nych pokładów duchowych, niż sentymentalne 
obrazki grafiki. panującej. 
` Wystawa, choć ujęta w raw: 
świetlic baryczkowskich i Jaco ów 
stwem i smakiem. przedstawia się, powiedz- 


my to bez osłonek, dość skromnie. Brak tu | 


niejednego głośnego nazwiska wśród rytowni- 
ków; wśród malarzy rytowanych brak prawie 
z największych — Tomasza. 
Ga Niejeden antykwerjusz zagra- 
niczny posiada bardziej zupełną kolekcję ry- 
cin. Mimo wszystko ma się teraz tak rzadko 

i oglądania prawdziwych dzieł sztu- 
ki, że należy się wdzięczność "Towarzystwu O- 
piekt nad Zabytkami Przeszłości za to, 0% 
zostało tutaj zrobione. 


ki dorosłych. Przejawiająca się ta i owdzie w | 


tfzebne waluty, złoto, o ile możności 
swoją; a zatem, walutą polską, Tak 


4 skutku, mimo wielkich nakładów, _jak długo 


ze znaw- | 
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dzisiaj jeszcze nie ustałoną, kwotę w frankuch fram 
cusk."h 
W dyskusji budżetowej żądano od ministra 
planu Hnausowego, Plau swój pizedsiawił w expe 
s8 finąnsowem: nie ma nie do dodania. 
MARKA, 


kraju. Należy się jednak spodziewać polepszenia 


dyktują kurs marti poiskiej istrajki w Polsoe (14), 
Niemcy zakupują przy statach. reperacyjnych pë- 


cu, gdy plaoili pierwszy miljend i tale 
gdy z końcam września mają Francji 
drugi 


 Usiłowania ochrony marki polskiej nto 
nmętrzne skonsolfidowanie warunków nie da nale- 


żytej podstawy ss : 
Doświadczenia w tym kienunicu poczynił Rząd, 


warunki, wśród. których - żyjemy. 
SPOŁECZEŃSTWO ZDANIEM P, STRCZKOW- 
SKIBGO ZDOLNE TYLKO DO PASKOWANIA. 


Gdy minister objął urzędowanie, był także. 


zwołemnikiem reglamentacji handlu, doszedł jed: 


-mak drogą doświadczenia do przelronamta, że nze 


aparat urzędniczy do tego zadamia bezwzględnie 
mie dorósł; również społeczeństwa nie jest de 
niego zdolńi8. Podobnie ma się z reglamentacją wa- 
luty. Tylko czarną gielia z niej korzysta. 
©'-Także i: dostarczanie urzędnikom przedmiotów 
ich zapotrzebowania, o czem mówiła ostatnio Rada 
Ministróry,. z. tych samych powodów jest  niewy- 
Koneline, Wyznaczanie zaś oen bez regłamentadji 
nie może dać korzystnych wyników. Z kiiku 
stron podmiesioną polrzebę redukcji wydatków u 
ważn za nadzwyczaj ważną i liczy pod tym wagle 
dem na pomoc Sejmu. 
JAKIE PODATKI MIEJSKIE P. ST, UZNA, 
KREDYT W KASIE POŻYCZKOWEJ. 

i właśnie teraz omawiany gest plan wprowadzeniu 
100 proc: podatku mieszkaniowego i podwyde 
mie akcyzy. Konieczność przedłużenia zamidnię- 
cia racudków umaje w całej pełni i czyni stara= 
nia, by to jatnajszybciej uczynić. ` Zwrócenie się 
Kasy Pożyczkowej do Komisji Budżetoiwej z donie- 
sieniem, że kredyt Rządu, ustawą ustalony, jest 
na wyczerpaniu, uważa przedmiotowo za niedo- 
pusżczalny. Jak jednakowoż przełlmiętowo nate- 


rekcja Kasy Pożyczkowej, przed 
kopfierowała. Ze 150 milandów kredytu K, P, ma 
Rząjd jescze do dyspozycji 19% mitjardów, co nar 


Rząd z wydanych 8 miłjardów biletów gkarbowych 
mudat 3 z powrotem wymienić ua noty Kasy Po- 
życziiowej. 

P. ST. SABOTUJE REFORWĘ-ROLNĄ, 

P, ST. CHCE WYWIEŹĆ 200 TYS, WAGONÓW 
ZBOŻA, 

Wedle osobistych, co minister podkreśla, po- 
glątów jego, dwie są drogi do szybkiego wamoże- 
mia Skarbu Państwa Polskiego, a miaowicie: zmia. 
us reformy rolnej i eksport zboża zagrazicę, Wiel- 
Ka własność pragnie dać Rządowi do dyspozycji 
2% miljona morgów celem parcelacji, z połowę 
z uzyskanych stąd kwot, co wyniesie przeszło 80 
miyardów, odda Rządowi w fonmie pożyczki diwe 
goterminowej, W tym duchu należałoby zmienił 


gomów owsa, , Wobec tego, roku 
niedobór wynosi! 40 tys, wagonów, pozostało 
200 tys. wagonów zboża ma eksport, co dałoby. 
Skarbowi do dyspozycji znaczne bardzo kwoty w 
KAPITALISTA NIE CHCE PODATKU DOCHO. 
DOWEGO, : 


Po min. Skarb zabrał głos pos, Lowenstein, 


mè miljomów odsulodawać, Posel Lewensteim tẹ- 
da dla mrywożących walutę polską za granicę, s4- 
dów dorańnych, Proponuje dalej stemplowanie 
marek i zachowanie połowy ostempłowanej w de- 


pozycie rządowym, zjwracarej w miarę uzmanta 
Rządu, Tak gostąpiono w Czechach. 
KSIĄDZ OHCE DROGICH LISTÓW I POSRED 
NICH PODATKÓW, są 
Ke Dulonatoki krytykuje nicdołężne feiąganie 
wodaików, Zsanóes żądać 70 polskichniarek aaia- 
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ty ma list zwyczajny, Rząd zadawalnia się 5 mar ! 
kemi, Podatki pośredmie należy b, wysoko po- i 
dmieśd, Chlopi chcą płacić podatki, ale tylko daw- | 


nieja, Należy się do tego zastosować, 
To I OWO P, STAPIŃSKIEGO, 


Pose? Stapiiski nie dał się przekonać wywo- 
ćmi ministra, Radulcję urzędników można prze- 
. prowszirić bez zwłoki, Nażsży natychmiast wydalić 
kikeradistów, lctórry nie pracują dia swego utrzy- 
manis, lem dla strojów i innych przyjemności, 
Tak samo urzędników, którzy mie oddzją się z ca- 
łem raparciem slubie publicznej Dla wielu jest 


mieżrw Rogach i w wieża inmych miejscowościach U- 
gmgjć Ziemski mywołuje wiechęć da Państwa, Staro- 
ała, który zwołujerwiece ludowe w sprawie waluty, 
mie wie o tem Że właściedelika dóbr, którą posel 
Stepiński wymiemia imiennie, mocę wywozi dwie- 
day helteltkrów nieopodatkowanego spiryłłusu. 


Ura Naftowy nie wypłaca chlapom należmości 
ma ih ropę brutową, a jest tam 59 urzędników, 
tdtówzy płacy pobierają 20 miljomów marek, Peod- 
wyka pias urzędniczych następuje bez potrzeby, 


dze kursach. Mówca zwraca się do Rządu, ażeby 
wracającym emigrantom amerykańskim a w szcze- 
gólmości tym poszkodowanym, dał sriemię, a uzyska 
smakkomitych kolonistów i wielki maptyw dolarów. 

Interes Gmarante Trot Qompemy uważa po- 
set Stapiński ze szkadłiwy dla państwa, Rzecznik 
państwa w tym fnierecie, doktór zAdamski, ponoč 
mose) teraz zastępcą G, T. C, ax Polske., 


Chctwość i sachjannosé całego społeczeństwa 
jest glównem śródłem naszego nieszczęśliwego po- 


Następne posiedzenie dziś o godz, 10 rano. 


S. TAJPUNI. 
(S: Kuruliszwili). 


Tęsknota. 


Gdy dusza tęskni, płacze, kona — 
Gdy łzy spadają z smutnych ócz — 
Wspominam młodość mą minioną, 
Zmrożoną chłodem śnieżnych tucz. 


I w mych źrenicach płynie przeszłość, 
Dogasająca niby sny — 

1 serce moje krwią zakrzepłą 
Tamuje rozpacz dawnych dni. 


- W męczarniach kona baśń prześniona: 

Jam tylko smutek, błędny cień... 

— Uwiędłą wiosna ma szalona — 

I nie zaświeci szczęsny dzień... 
WE TRES RIO TL OZERZOZY CY I W PRTZCZE BA DEDO D ÓW ZOE CZESZE O 
BOLSZEWICY ZWALCZAJĄ CHOLERĘ PRZY 

POMOCY CZREZWYCZAJEK, 
Biuro gruzińskie w Ledynie donosi: Gruzja 

jest nawiedzona przez tyfus i inme choroby vakat- 
me, zwiaszcza cholerę, W Tyflisie umiera obecnie 
40 osób dziennie, Pentoe lekarska jest niewystar. 


przyzmać, że zabrali tio do dzieła g powagą, ma- 
opatrując cały Tyflis plakatami mastępującej ire- 
ści: „Nie pijcie surowej wody. Nie spożywajcie 
dużo owoców, lecz jedzcie częściej, ale w małych 
poncjach, (W Tyślisie wogóle miema żadnych owo- 
ców, gdyż to, oo było, zjedli czerwonogwandziści). 
Cholerę należy swalczać "r" tak samo, ie 
mieńszewizm*, 
A wiadomo, jak PIE Aa uwaiczają mieńsze- 
wizm: więzieniem, torturami, bezeceństwami ozre- 
zwyczaje, 
J ci ludzie mają czelność zwracać się o pomoc 
orgamizacji nobotmiczych bez różnicy uabarwie- 
niż politycznego, t. m. przeważnie do kas i 
stanowiących większość w tych organizacjach! 


strajki. 


GWAŁT I BEZPRAWIE, 
Komisarz Rządu p. Anusz aresztuje robot- 
| milków, pracujących w filtrach, i chce ich zmu- 
sié do pracy. 

Pytamy: na jakiej zasadzie prawnej p. A- 
ness to czyni? - 

Oczywiście zasady prawnej niema żadnej. 
Nawet w carskiej Rosji nia było prawa, które- 
by pozwalało strajkujących robotników aresz- 
towaniem zmuszać do pracy. 

wię to nagi gwałt i krzyczące bezprawie. y 

skutek może być tyko jeden: Zaegnie- 
zie strajku. 

Z DZIAŁALNOŚCI 8. 8. 8. 

KRWAWE ZAJŚCIA NA. WOLI. 
Wazoraj o godz. 8 m. 15 wieczorem. z re-. 
myy Wolskiej w stronę Mokotowa wyruszyło 
2 wagony tramwaju Nr 16, wiozące wojsko, po- 
ficję i S. S. S. Policja konna otaczała wagony, 
„W chwili wyruszenia, według sprawozdania po- 
licyjnego. pod kołami wybuchły 3 petardy i 


padło kilka kamieni oraz rozległy się strzały. 


z okien domu Nr. 26 przy ul: Wolskiej i thimu: 

Jadący żolnierze dali w górę koło 30 strza- 
łów. Podczas strzelaniny został tanny w oko- 
licę biodra 85-letni Władysław Galiński z ul. 
Młynarskiej 16. Rana od kuli rewalwerowej. 
Policja rozproszyła tłum bez użycia broni: Ran- 
nego przewieziono do szpitala Dzieciatka Je- 
zus. Policja komunikuje, że tramwaje będą 
schodziły do remizy o zmierzchu. 

Więc według sprawozdania policji z tłumu 
strzelamo do S. S. S. Ranny zaś zosta? robotnik 
w tłumie. Cale to zaj jście zasługuje na dokład. 
niejsze zbadanie. 


STRAJK ROBOTNIKÓW MIEJSKICH. 

IWabec coraz częsiszego stosowania gwal 
tów względem robotników miejskich i ignoro- 
wania postulatów robotniczych, wczoraj o go. 
dzinie 12 w południe zebrała się Rada Naczel- 


< A w rezultacie i podwyżkę trzęba dać i 
straty pokryć. 
p. 


Dziś o godz. 2 p. p. w teatrze Powszech- 
mym, róg Leszna j Żelazaej, odbędzie się wiece 
wszystkich strajkujących robotników w insty- 
tucjach użyteczności publicznej. (Robotników 
mięjskich, tramwajarzy, gazowników,  telefo- 
niarzy, teatralnych). 


+ y 
Zgodnte e uchwałą "R. Zawodowej m. st. 


! Warszawy, dziś na Kredytowej 3 odbędzie się 


komierencja Zarządów Zw. Zaw. użyteczności 
publ cznej, które znajdują się w stanie akoji, 
t. j. robotników miejskich, gazowni,  tramwa- 
dów, telefonów, teatrów. 

ŻĄDANIA TELEFONISTEK. 

Związek telefoniistek wystawił żądanie 
60 proc. podwyżki. 

Zarząd telefonów zgadza się przyznać im 
10 proc., t. j. tyle, ile magistrat Sanie bot 
mikom miejskim. 

Rokowania trwają. 

ZAKONCZENIE STRAJKU URZĘDNIKÓW 
MIEJSKICH. 

Zamząd Związku. Pracowników Miejskich 
(urzędników) m. èt. Warszawy yn do wia- 
domości, że w dniu 30 sierpnia r. b. przedstą- 
wiciele pracowników doszli do porozumienia 
z Komisją Rady Miejskiej i Magistratu w spra- 
wie żądań i zawieszen'a strajku: 

Wobec tego wzyńwa się o Kolegów do 
potoci „gh z ug dzistedszym, t. b 81 b. m. 

Zarząd Związku Pracowników Miejskich. 


KOMUNIKAT siła. URZĘDNIKÓW 
MIEJSKICH. 


ników) łącznie z tomitetem 
sory TE pt 


na Związku robotników miejskich, mga obra- | aby ze swej irony nie przeciwstawiali się ak- 
| cji strajkowej Zwiamkbów Miejskich, a to w myśl 


dowała nad wytworzoną sytuacją. Po osimej 
krytyce działalności rządu i magistratu Rada | 
Naczelna uchwaliła następujące wnioski: 1 
Wobec tego, iż rząd i magistrat żądania. nasze 
ignoruje i stosuje represje względem robotni. 


ków strajkujących, zwracamy się do rządu i. 


magistratu z oświadczeniem, iż strajk zosta- 
nie obostrzony, i wszystkie dyżury zdjęte, je 
żeli w ciągu dnia dzisiejszego represje nie u- 
staną i S. S. S. nie zostanie usunięte. 2) Zwo- 
taé ma dziś na godz. 2 p. p. wiec robotników ur 
żyteczności publicznej (gazowni, . tramwajów, 
telefonów, robotników miejskich, teatralnych) 
w celu zapoznania strajkujących z sytuacją 
bleżącą i powzięcia odpowiednich uchwał. 


* 
s+ 


Istotnie społeczeństwo glębiej . zastanowić 
wę powinno nad niszczyc: .elską gospodarką; ja- 
a w ostatnim tygodnit stosują tzynniki- mza- 
dowe. Dla manifestacji jedynie na marne ida 
mljony. Czem są uaprz, zyski z kursujących 
tramwajów wobec olbrzymich strat, jakie wy- 
rządza Š. S. S., niszcząc wozy tramwajowe. Je- 
szcz kilka dni, a wyrządzone szkody dorówna- 
ią calkowicie podwyżce, jakiej żądają robotni- 


` 
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umowy, zawartej z ich związkiem zawodowym. 
Zaznacza się. że sprawa poprawy bytu ro- 
botników miejskich była wydatnie popierana 
prez n przedstawicieli na wszystkich 
konferenojach w Ministenjum Pracy i w Magis- 
tracie w formie dezyderatu została ujęta proto- 

kularnie w dn. 30 b. m. 
Zarząd Związku. 


-- W SPRAWIE STRAJKU ZEE 
ypsi 


kę CI 
waj wylewają w 
miagistrackie, rządowe i organy prasy prawi- 
cowej na urzędników miejskich za to, iż ci 
sinacili cienpliwość i wiarę w o io 
śmieldi się w obronie swych praw do życia 
PE PeO JIRA e z robot» 
iem. 


Gdzie szukać źródła tak:ego „szlachetne- 
go" oburzenia? Odpowiędź hie nastręcza, zda- 
je się. wielkich trudność, jeżeli się zważy, ja- 
kim to środkami „wladze“ łagodziły ferment 
niezadowolenia wśród głodujących mas urzęd- 
niczych. 

Gdy mianowicie masy te zaczęły wołać: 
chleba, to wystarczyło zwrócić się do ich „po- 
czucia obywatelskiego", a giodomór-urzędnik, 
w imię „obywatelskości”, zacieną! mocniej 0- 
'burącz głodny żołądek, przestawał sarkać į Te- 
zygnował ze swych najistośniejszych potrzeb. 
Metodę tę zastosowano i obecnie, zrobiła ona 
jednak fiasco, bo głodomór- urzędu: k zrozumiał 
nareszcie, że wobec tego, oo się dzieje naoko- 
ło niego, są to drwiny ze zdrowego rozsądku. 
Raczej należałoby postawić pytanie stronie 
przeciwnej, czy jest to czyn obywatelski sta- 
wiać urzędnikowi żądamie. by w imię „obywa- 
telskości* myzbył się tych potrżeb, których 
wyzbycie się przeczy elementarnym prawom 
natury, prawom, na "r. zasadzie musimy 
jeść, żeby żyć? 

Nadużywanie hasła alrite mu- 
sialo wobec tego zbankrutować, a głodomór- 
urzędnik, nie mogąc mocn'ej zacisnąć fistego 
żołądka, ku zgorszeniu „prawowitych obywa- 
teli“ musiał chwycić się środlia ostatecznego i 
uciec się do strajku pospołu z robotnikiem. 
Powód do oburzenia „obywateli prawowitych” 
dało właśnie bankructwo wśród urzędników 
stosowanego jako pańaceum hasła „obywatel- 
skości* oraz skrystalizowanie się w masach 
urzędniczych "świadomości, że wsiąpienie na 
drogę walki, po jakiej *kroczy uświadomiony 
robotnik, stanowić ostatnią deskę natun- 
ku. 

Niech jednak „obywatele prawowici* wie- 
dzą, że urzędnik nie przestał być obywatelem, 
jał'm był. obywatelem szczerym, nie takim prze- 
wrotnym, a jeżeli zdecydował? się etrajkować, 
to mię dla fantazji, nie przez zatratę poczucia 
obywatelskiego, lecz z nędzy, bo nie może zwią- 
zać końca z końcem. Urzędnik zastrajkował 
be chce jeść. a nie dają mu, o ubraniu zaś, ©- 
buwiu, zaspokojen'u potrzeb kul wia- 
towych dawnó już zapomnial. - 
mi, bo tate ubranie .przedwojęnne”, nie chcąc 
myśleć, co będzie, jeżeli to przedwojenne cal- 
kiem z n'*ego spadnie. A zdaje się, że i do te- 
go miałby prawo, chociaż musta} z, niego zre- 
zygnować wobec pilniejszych potrzeb. 5 

IW końcu należy zazmaczyć. iż p. Drze- 
wiecki podobno godzi się łaskawie dać pewną 
| podwyżkę, żąda jednak wzamian „podpisania 
umowy, iż w ciągu roku pracownicy miejscy 
strajkować nie będą. Wobec tego zapytujemy. 
czy p. Drzewiecki zażądał również podpisania 
takiejże umowy z paskarzami, % w ciagu roku 
nie podniosą cen. i czy ma gwarancję dotrzy* 
mania tego zobowiązania przez pa 

Urzędnik Mag'stratu 
m. st. Warszawy. 


STRAJK KOLEJOWY 


aresztowania kasjerów, zwolnienia strajkują- 
cych ze slużby i t. d). 
kolejowy w kilku 


Zastrajkowały Kielce, Radom j 
MIĘKKOŚĆ WOBEC PASKARZY — TWAR- 
DA RĘKA WOBEC KOLEJARZY.) 

Rada Ministrów na 
w dniu dzisiejszym, uchwaliła ogłosić odezwę 
następującą: 

Rząd, licząc się z ciężkiem położeniem 


stem drożyzny, - podwyższył bardzo - pant bereri 
"kosztem wielu miljardów uposażenia tunkejo- 


Rada Ligi Narodów dô sozpeźnietńie: apiy 
Śląska, w chwili, kiedy według auieięcnych 
dokumentów bolszewicy 
bezwzględną walkę z Polską. ` 

(Wskazuje to, iż jest to ruch, kierowany u- 
krytą ręką, nie mający podłoża. o 
go. ruch o celach przeciwpaństwowych. Że tak 
jest, na to ma Rząd także becpośrodnie, nie. 


zbite dowod: 
iRząd, który był ARE Na na rozgory- 
akono- 


ji, która godzi już w podwaliny i byt- Pań- 


czenie, wywołane c'ężkiem 
` nie- 


4 tolerować mu:jej nie wolno. Rząd musi 


nych i tracą nabyte Radi prawa do åo- 
za wysługe lat ś do emerytury, nawet 


cowników, 
świadczyła 
może ć j strajku. 
wis, 
skarzy? 
przystąpiłi do pracy s 
, podsycany represjami 
wybuch? strajk 
Ajesh raiola) camikan. 
posiedzeniu, odbytem . 
, wywołamem wzro 
państwowych 
postulaty, wysunięte 
domagań 
państwowych, 
proklamują skrytą i 
położeniem 
będzia tolerować 


> 
> 
| ustaw. 
Pierwsze 
datku 


gdyby w przyszłości zostali ewentualnie przy. 
jęci do służby państwowej. 

IWszelise akty teróru wobec tych którzy 
chcą pracować, będą odpierane przy użycią 
siły. 


Winni orgamizowanią akcji wrogiej Pań 
stwa będą agm z całą surowością prawa. 
iż w dzałaniach 


-lejarzy, którzy w ciężkich dniach złożyli juł 


dowody, iż potrafią stać silnie na gruncię 


(Warszawa, dn. 30 sierpnia 1921 r. 
Radą Ministrów. 
STRAJK NA KOLEJKACH PODJAZDOWYCH 
Onegdaj Rada Zarządzająca kolejek pod: 
jazdowych rozw, żądania, od których 
pracownicy uzaieżałają powrót do pracy, a mia 
nowiete: zapłata za strajk i przyjęcie 2 pra 
wyłdałonych podczas 


STRAJK W FABRYGH „POCISK“ TRWA. 
Po otrzymaniu wiadomości od swych de 


Pracy. 
bot Pocisku“ - ad. 
mómistracji przyjęli z pogardą i nadal imwajg 
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4 „AOBOTNIEC, środa, 31 1 sierpnia 1921 r. Nr. 238 


' przewodniczący wicehrabia Ishi 


Rada Ligi 


PIERWSZE POSIEDZENIE. 
Genewa, 29 sierpnia. 

PAT. (Od specjalnego korespondenta). 
Pierwsze posiedzenie radzwyczajnej sesji Ra- 
dy Ligi Narodów w sprawie Górnego Śląska 
wostało otwarte dziś o godz. 16 min. 15 i trwa- 
ło 45 minut. W posiedzeniu wzięli udział: 
(Japonja), 
Bourgeois (Francja), Balfour (Anglia), Impe- 
miali (Włochy), Hymans (Belgja), Da Cunha 
(Brazylja), Quinones de Leon (Hiszpania), 
Welington Koo (Chiny). Posiedzenie nie by- 
ło publiczne. Według komunikatu urzędowe- 
go, wydanego po posiedzeniu, członkowie Ra- 
dy Ligi po wysłuchaniu rtportu wicehrabiego 
Ishi'ego jednomyślnie oświadozyli, że przyj- 
muja na siebie zadanie, o którego przyjęcie 
Rada prosiła Radę Ligi Narodów. 
Wicehrabia Ishi został upoważniony do zako- | 
mamikowania Radzie. Najwyższej rzeczonej u- 
chwały Rady Ligi. Na wniosek wicehrabiego 
Ishi'ego następne posiedzenie sesji nadzwy- 
ozaljnej Rady Ligi odbędzie się w czwartek 1 
wiześnia o godz. 16-ej. Termin wyznaczono 
dość odległy, alby dać każdemu z <członików 
Rady Ligi dostateczną jlość ozasu dla zaznajo- 
mienia się ze wszystkiemi punktami, dotyczą 

cemi sprawy Górnego Śląska, a przelkazamemi 
wicehralbiemu Ishiemu przez prezydenta Ra- 
dy Najwyższej. Wiszystkim następnym posie- 
dzeniom. sesji: nadzwyczajnej, poświęconej wy- 
łącznie sprawie Górnego Śląska, będzie prze- 
wodniczył w dalszym ciągu wicehrabia Ishi, 
natomiast we wtorek o godz, 10 rano odbę- 


dzie się posiedzenie sesji zwyczałnej Rady 


Ligi dla zajęcia się sprawami bieżaącemi pod 
przewodnictwem Wellingtona Koo.  , 
SPRAWOZDANIE WICEHR. ISHI. 
Genewa, 29 sierpnia. PiA.T. (Od specjal- 
nego korespondenta). W swem sprawozdaniu 
w sprawie Gómego Śląskia,. przedstawioner 
na dzisiejszem posiedzenia Rady Ligi, wice- 
bräbia Ishi zwraca uwagę przedewszystikiem 
ma teksty amtykułów, określijacych stanowi- 
sko Rady Ligi w sprawie mego Śląska, a 
mianowicie na artykuł 11 paragraf 2 traktatu 
o Lidze Narodów, przez zastosowanie które- 
go Rada Ligi musi uwzględnić postanowienia 
gawane w artykułach 87 i 88 Traktatu Wer- 
salskkiego, przyznające formalnie głównym mo- 
sprzymierzonym prawo powzięcia 


ostatecznej decyzji co do: graniicy "nie- 
miedkiej na Gómym Śląsku . Wobec tego rola 


Rady, Ligi jest okireślona w sposób najzupeł- 
miej jasny: Rada Ligi ma prawo zalktomunikio- 
wać swoją opimję mocarstwom, reprezemtowa- 
nym w Radzie Najwyższej, kltóre wyłącznie 
według traktatu, mogą powziąć decyzję osta- 


teczna. Następnie wicehrabia Ishi zwraca u- 


wagę na piemo, jakie otrzymał od Brianda z 
datą 24 sierpnia, oznajmiające, że na posie- 
dzeniu Rady Najwyższej w dniu 12 sierpnia 
„każdy z rządów, reprezentowanych w Radzie 

Najwyższej, zobowiązał się solennie przyjąć 
talkie rozwiązanie sprawy, jakie będzie zale- 
cone przez Radę Ligi Narodów”. Wicehrabia 
Ishi jest zdania, że w tych warunkach Rada 
Ligi Narodów ma nietylko prawo, lecz obowią- 
zek przyjąć na siebie rolę, przy której jest za- 
gwarantowana Radzie Ligi calkowita swobo- 
da i powaga. Następnie wicehrabia fehi, <pie- 
rając się na postanowieniach artykułu 88 wraz 
a aneksami i artykułu 90 Traktatu Wersal 


Narodów. 


skiego, wskabuje, iż autorowie traktatu prag- 
| neli sprawę wykreślenia granicy talk posta- 
| wić, aby żadna ewentualność nie była ani z 
góry narzucona, ani też ż góry bezwzględnie 
wyłączoma, Wioehrabia Ishi zaznacza dalej, 
że, pragnac całkowicie uszanować swobodę 
sądu Rady Ligi, nie chce węhodzić w szczegó- , 
ły problematu Górnego Śląska, ani też wypo- | 
wiadać oośkolwiek takiego, coby mogło z góry , 
przesądzać metodę procedury, jaka Rada Ligi | 
uzna za stosowne wchwalić dla głębszego zba- 
dania sprawy Górnego Ślaska. Wicehrabia 
Ishi stwierdza dalej, że plebiscyt wykazał — 
biorąc Górny Śląsk w calości — iż okolice je- 
go w części północnej i zachodniej są zamiesz- 
kane głównie przez ludność rolniczą; w tej | 
części znaczna większość gmin głosowała za 
Niemcami, Okolice, leżące w południowej czę- 
ści obszaru plebiscytowego, mające ludność 
I włościańską i górmiczą, po większej części 
głosowały za Polską. W centrum obszaru ple- 
biscytówego rezultaty głosowania pmzedstawia- 
ją obraz w wysokim stopniu skomplikowany: 
na obszarze tym znajdują się zakłady meta- 
lumgiczne chemiczne oraz- wielkie. kopalnie 
węgla, cynku i żelaza, w głównych miastach | 
obszaru za Niemcami: opowiedziały się znacze 
ne więkśzości, lecz z drugiej strony miasta te 
otoczone są zewsząd gminami, które w więk- 
szości opowiedziały się za Polską; trzeba int 
zaznaczyć, że miasta te znaś/dują się w zależ- 
ności, pod względem niektórych mierbędnych | 
surowców, od oknęgów, mniej lub więcej gd- 
dalonych; pod wreelędem geograficznym są 
one położone calkowicie na kresach G 
Śląska i w znacznej odległości od kompleksu 
gmin z więtkszościami miemieckiemi, jednakże 
okiręgi. które je oddzielają, mie są gęsto za- 
ludnione. Wicehrabia Ishi podkreśla dalej, 
że, zwracając uwagę na powyższe olktoliczności, 
pragnął jedynie uwypuklié trudności natury 
polity i gosjpodamczej, jakie nasuwają się 
iw r częściach Górnego Śląska. Rada 
Ligi Narodów, według wicehrabiego Ishi'ego, 
nie powiiana ześnodkowywać swej uwagi wy- 
łącznie na pioszczególne «części, lecz przeciw- 
nie, powinna traktować problemat górnoślą- 
ski w jego całokszkałcie i w całej jego donio- 
słości. Kończąc swe Sprawozdanie, wicchra- 
bia Ishi prosi Radę Ligi, aby wyjpowiedziała 
się w sprawie ewentualnego wzięcia na siebie 
zadania, o którego przyjęcie Rada Najwyższa 
prosi Radę Ligi Narodów. Jeżeli Rada Ligi 
przyjmie na siebie to zadanie, w takim razte 
przedewszystkiem będzie musiała się wypo- 
wiedzieć ao do wyboru procedury, którą uzna 
za najbardziej wskazaną dla dopięcia posta- 
iwionego celu. 

Jak już poprzednio donosiliśmy, Rada Li- 
gi po wysłuchaniu powyższego raportu wice- 
hrabiego Ishi'ego uchwaliła przyjąć misję, jej 
powierzoną przez Radę Najwyższą. Sprawa 
metody postępowania będzie przedmiotem 
obrad 1 ia czwartkowego. 

RADA ZAAPROBOWAŁA LIST ISHIEGO. 

Genewa, 29 sierpnia, (PAT). Havas. Wi- 
cehrajbia Ishi wysłał dziś wieczorem do Brian- 
da depeszę z zawiadomieniem, że Rada Ligi 
Narodów w zupełności zaaprobowała treść li- 
słu wicehrabiego Ishi'ego, przesłanego Briam- 
dowi dnia 19 b. m., oraz, że przyjmuje skie- 
rowang. do Rady Ligi prośbę Rady Najwyż- 
szej o wzięcie na siebie misji wydania opinji 
w sprawie G, Śląska, 


SPRAWA UDZIAŁU POLSKI I NIEWIEC 
W OBRADACH. 

Genewa, 29 sierpnia, PAT. (Od specjal- 
nego korespondenta), Po swem pienwszem 
posiedzeniu Rada Ligi Narodów przesłała pra- 
sie następujący komunikat; Pewne dzienniki 
przyniosły wiadomckć, że przedstawiciele Pol. 
ski į Niemiec będą powołani przez Radę Li- 

i gi, jak tylko Rada przystąpi do badań nad 
, sprawą górnośląską. Podając tę wiadomość, 
i dzienniki powyższe wskłazały równocześnie, 
| jako na rzelkkome precedensy, iż przedstawi- 
ciele Polski i Litwy byli obecni przy obradach 
Rady Ligi w sprawie Wileńszczyzny, oraz, że 
przedstawiciele Szwecji i Finlandii byli obec 
ni przy obradach Rady Ligi w sprawie wysp 
Alandzkich. Rada Ligi niewątpliwie „zajmie 
| się rozpatrzeniem kwestji, czy rzady Polski i 
, Niemiec mają być dopuszczone do przedsta- 
| wienia swych uwag i ewentlalnie kiedy mia- 
| Toby to nastąpić i w jakiej formie, Jednako- 
woż żadnej analogj; nie sposób ustalić po- 
| między sprawą G. Ślaska z jednej strony, a 
sprawami Wileńszczyzny i wysp Alamdzikich 
| z drugiej strony. Jeżeli Rada Ligi Narodów 
| zajęła się sprawą G. Ślaska, to uczyniła to, 
będąc wezwana przez Radę Najwyższą, a nie 
| przez Polske lub Niemty, Do tych też państw, 
które są reprezentowane w Radzie Najwyż+ 
szej, należy — według Traktatu Wersalskie- 
a aeango przez Polskę i przez Niem- 
— "wykreślenie granicy na G. Śląsku. 
NOTA POLSKA, 

Genewa, 29 sierpnia. (PAT.) Prot. As- 
kenazy wręczył, ilmeniem rządu polskiego, 
| przewodniczącemu Rady Ligi Narodów, wité- 

hrabiemu Ishi notę, za-trzegającą na podsta- 
wie parg. 5-go art. 4-go paktu Ligy prawo 
piski do udziału w obradach Rady Ligi nad 
peprene G. Śląska, "siwiendzajac jednak, iż 
Polska z prawa tego w tej chwili nie skorzy- 
sta, dając tem samem wyraz swojej ufności 
w bezstronność członków Rady. Niezależnie 
od tego służy delegacja polska Radzie Ligi 
każdego czasu informacjami co do istotnego 
gianu rzeczy na terytorjum plebiscytowem. 


ia. Górnym -Shasi 


SPRAWA ZABÓJCY MJR. MONTALLEGRO. 
Bytom, 30 sierpnia. 

(PATT.). We wtarek, dn'a 30 b. m., o godz, 
1i-ej przed południem odbyły się przed nad- 
zwyczajnym sądem ' koalicyjnym w Tarnow- 
skich Górach końcowe rozprawy przeciwko 
członkowi bytomskiego Selbstschutzu, Leono- 
wi Joske, oskarżonemu © zamordowanie fran- 
cuskiego majora Montallegro w Bytomiu w d. 
4 lipca r. b. Jak wiadomo, sąd ten po rozpra- 
wach w dniu 26 b. m. postanowił przeprowar 
dzić sekcję zwłok zabitego oficera w celu 
stwierdzenia kalibru kuli. Sekcja ta wykazała, 
że kula, która spowodowała śmierć. nie byla 
kulą karabnową, lecz rewolwerową. Sąd o- 
rzekł, że kula, która zabiłą majora Montalle- 
gro, pochodzi r zewolweru Joskego, który się 
zresztą do tego przyznał, oświadczając jedynie, 
że nie mierzył specjalnie do majora Montalle- 
gro, a strzelał do całej grupy oficerów fran- 
cuskich. Sąd uznał Joskego winnym zabójstwa 
i skazał go na 5 lat domu karnego. 


Porozumienie amerykańska: jazońkie 
j Londyn, 29 sierpnia. 
(PAT.). (Havas). „Morning Post* donosi 
z (Waszyngtonu, że Ameryka i Japonja doszły 
do porozumienia w sprawie wyspy Yap. 


Eda zabójstwa  Erzborgera 


KRWAWE ZAJŚCIA W POCZDAMIE. 
Gdańsk, 29 sierpnia 

(PAT). Z Benina donoszą: Wielkie 
wzburzenie, które ogarnęło masy ludncści nie- 
mieck.ej z powodu zamordowania Erzbergem. 
ujawniło się wczoraj w Poczdamie i doprowa- 
dz ło do krwawych zajść; młodzież narodowo- 
niemiecka urządziła tam wczoraj uroczysty 0b- 
chód z okazji rocznicy bitwy pod Tannenber: 
giem. Kierownictwo partji komunistycznej 
przygotowało kontndemounstrację. Już w soba 
te zaczęły napływać «do Poczdamu licznem po- 
ciągami masy komunistów memieckich. Po- 
czątkowo przebieg * uroczystości był spokojny. 
Z chwilą jednak dalszego napływu :cebotuików 
do Poczdamu, zwłaszcza po wywieszeniu na 
ulicach Poczdamu dawnych sztandarów. nie- 
m'eckich przyszło do licznych starć. Roboinicy 
usiłowali zdzierać z domów chorągwie „czarno- 
biało-czerwone i napadali na przechodniów, 
zaopatrzonych w podobne oznaki. O godz. 4rej, 
w myśl umowy z prezydentem policji, komu- 
nści i socjaliści mieli opuścić Poczdam. W o- 
statniej jednak chwili postanowili oni odbyć 
zebranie w parku miejskim. Zebranie to poli- 
cja usłowała udaremnić wszelkiemi środka- 
mi, z tego powodu przyszło w wielu punktach 
m'asta do krwawych zajść z policją, która zro- 
biła użytek z broni palnej. W jednym z tych 
starć zginęło 2 demonstrantów; kilkunastu po- 
licjantów zostało krwawo pobitych. Wreszcie 


po dług'ch pertraktacjach, przeprowadzenych : 


między kierownictwem demonstracji a prezy- 
dium policji udało się demonstrantów skłonić 
do opuszczenia Poczdamu. 


al ; i } 
Rokowania angiolsko-irlandzkie 
ODPOWIEDZ DE VALERY. 
Horsea, 29 sierpnia. 
(PAT.). (Radjo). „Evening Standand* 
donosi, że odpowiedź De Valery została dziś 
po południu telegraficznie zakomunikowama 
Lloyd George'owi. Odpowiedź jest podobno 
krótka i zawiera propozycję natychmiastowe- 
go spotkania. 


Wico tleaiczn 


— W nocy a soboty ma niedrielę dokonały 
specjalae organy policyjte w Łodzi szeregu rawi- 
zji u osób, podejrzanych o należenie do tajnej or- 
gamizacji lkomunistycziej, Aresztowane uzereg 0- 
sób, y 

— „Petit Parisien“ donosi e Belfastu, że przy- 
szło tam do nawych rouruchów, w szasie których 
zgimęły 2 osoby, a 7 było rannych. . 

— „New York Herald” domosi, żs w zachod. 
niej Wirgimji przyszło do starć między górnikami 
sh ec cofnęły się po półgodyiamej 


poza: domosi z Berlina, że rząd niemiec. 
fä zamierza wydalić z granic państwa Hohenost- 
lernów oraz generałów Ludeniorifa, vom der Gor 
tma, von Vemwecka, 

— W poniedziałek został podpisamy przen wę. 


— Zo źródeł kemaffstycznych domoszą iż wat- 
ka, faka toczyła się od dwóch dni nad rzefrą Sa- 
kanja, wypadła ma niekorzyść Greków, Turcy prze- 
ei do kontrofensywy, 


WACŁAŃW. WOLSKI, 
4 


L gl „IYIY ma Kama” 


| „UWODZIC 
„Jeżeli nasza  staromiejska dzielnica, 
(zwłaszcza Nowe Miasto, w pobliżu kościoła 
Sakrameatek), przypomina Włochy, (bardziej 
nawet niż Kraków, lub Norymbergę), to owo 
podobieństwo znacznie wzmaga się w letnią 
aoe ks'ężycową, kiedy skwer akacjowy już jest 
prawie zupełnie pusty, kiedy kamienne schod- 
ki zrzadka tylko rozbrzm'ewają krokami spóź- 
nionego przechodnia, kiedy lampka przed fi- 
gurą. Matki Boskiej, przed kościołem Panny 
Marji, płonie cicho, a sam kościół, ów dziwacz- 
ny, a tak pełen wdzięku, pomnik nadwiślań- 
skiego gotyku, zalewa, jakby w marzennej ek- 
stazie, w jakiejś wito-stwoszowej zadumie, 
pelnej liryzmu, wspominania Ubiegłych Wie- 
ków, magiczne srebro księżyca. 
Kopuła Sakramentek, skąpana wprost w 


a 


„tem srebrze, zwiększa wrażenie włoskości, ja- 


kie wywiera ten cichy, bajkowy fragment "Sta. 
rego Miasta. Dookoła skweru, w uieręgular- 
o-połamanej linji, śnią w srębrnym, 
księżycowym blasku, ciche, ciemne, uśpione 
aa pełne przeważnie nadwiślańskiej, ro- 
E drobno-przekupnej biedoty. 
Przynajmniej tak to wyglądało przed trzy- 
dziestu kilku laty, z dodatkiem głuchego, po- 
dejrzanego turkotu dorożek, i jakiejś niezdro- 
wej, demonicznej tuny od latarni, płonących 
przed tupanarami, na „Freta“, „Wązkiej i 
„Szerok'ej", który to dodatek” maci? nieco i 
bezwątpiemia profanował „Wioska“, przed- 
wiekowa ciszę i zadumę tego cudnego zakątka 


. Starej Warszawy. 


Nawprost kościoła Panny Marji, na rogu 
Kościelnej, śnił dom, 7 wysoką arkadą, wy- 
pełnioną do połowy wysokości bramą z czar- 


nej, żelaznej kraty, z żelaznym gankiem, bie- 

gnącym dookoła, na p'erwszem piętrze, wzdłuż 
starych, żółtawych ścian, nasuwających myśl 
o jakiejś włoskiej ruinie. Dziwnie to wszyst 
ko trąciło „boską litalją*, gdy się stało w noo 
dano letnią, ma żelaznym, biedno-staromiej. 
skim, ale też zarazem jakimś  aipuharowo- 
maurytańskim ganku, (magja mocy wysrebrza* 
ła i idealizowala wszystko, a młodość jej w 
tem earn a i patrzyło na zadumany księ- 
życ, płymący po czystem, mocnem, gwiaździ- 
stem niebie, w ów łuku staromiej- 
skiej arkady, i na zalaną jego magicznem sre- 
brem, kopułę Sakramentek w głębi. Wyglą- 
dało to naprawdę, niby dekoracja z jakiejś 
dawnej, zapomnianej, (a może tylko przez ko- 
goś w duszy wymarzonej?), włosko-staromiej- 
skiej opery! I, gdyby nie myśl, że ciche w tej 
chwili, duże, podłużne, owalne, wylane astal- 


ska woń stęchłej mak jatek i „śniętych* ryb, 
bijąca z dołu, Czar byłby zupełny! 

za czasów studenckich, wracając 

późnym już wieczorem do domu, wła” 

śnie w takie ciche, letnie, 


silem glowe, wiedząc, że napewno ujrzę sto- 


jaca na żelaznym ganku, skąpaną w magicz- 
mem srebrze księżycowego  blasku,... parę: 
mojego brata ciotecznego, Jana, ọ parę lat o% 
demnie młodszego. czeladnika kunsztu drze- 
worytniczego, kulawego, ale poza tem dziwnie 
kształtnego i pięknego. bladego, czarnowłose- 
go młodzieńca. o czarnych, marzących oczach, 


(owo upadanie na nogę było dlań prawdziwą 


tragedją, tak jak ongi dla lorda“ Byrona), 
„proletariatczyłke', cudownie grającego ua 


skrzypcach, chłopca pod wielu względami 
wprost genjalnego, z którym mieszkaliśmy w 
jednym pokoju, i młodziutką, przystojną côr- 
kę „mączarki” z jednego ze sklepów, (takich 
z „klapą”), ź bazaru na dole, „uwodzoną" 
przez niego w te ciche, letnie, srebrne, księ- 
życowe wieczory, na Nowem Mieście, w obli. 
czu (0, zbrodniarz!) aż dwóch, tonących w ma- 
gicznem srebrze księżyca, kościołów, prawie 
nawprost figury Matki Boskiej, przed którą 
cicho płonęła lampka, uiby w jakiejś ARR 
zapomnianej, włoskiej operze! 
Dla usunięcia wszelkiego cienia e 
rozumienia pod tym względem, śpieszę dodać, 
że Jan był młodzieńcem tak szlachetnym i pra- 
wym, „że nietylko © uwiedzeniu przezeń nie- 
wione, poczciwej dziewczyny z Powiśla, ale 
nawet o myśli o czemś podobnem, nie m. gło 
być u niego mowy! Cały pochłonięty sprawą 
| walczącego proletarjatu, poza ciężką pracą za- 
robkową, cały zatopiony w Fonzpiracji ti w 
książkach, z duszą potężną, glębką > więc 
'e pełną nieskończonego liryzmu dla 
ludzkiej, szarej, roboczej nędzy. a zarazem dla 
ówczesnej, strasznej tragedji politycznego po 

łożenia Polski, jej krwawej, dzwoniącej ka 
danami — niewoli, był o miljony mil oddalo- 
4 fot podobnie dzikiego, psychicznie u niego 
obnego pomysłu, jak u- 
Wolicie miłej, Lope e utnej, jak 
dziecko, córki „mączarki 
„Mia? dla niej wielką, górną, jak wszyst- 
ko m niego, gwiaździstą przyjaźń, i pragnął 
może w ciągu tych długich niekiedy, intym- 
nych rozmów, w te ciche, srebrne, księżyco- 
we, letnie wieczory, budz'ć do życia, rozwijać, 
r drze kierować ku Gwiazdom, jej świeżą, 

a, piękną, dziewiczą duszę! 

„A t0, ©0 mi mówił o projektach jej .. 
wiedzenia”, o niezawodnych pod tym wzg H 
dem pomysłach, (przyczem omawialiśmy całą 


„taktykę uwodzenia“, z którei wymikało. ża 


j 


mogłoby ono dopiero nastąpić po jakichś trzy- 
dziestu latach, z jakąś zaciekłością Stendhala, 
czy Kierkegaarda (Kirkegorda), — było s 
sztuback'm żartem, może trochę 

pozą genderin A aodo E ED ib 
Byla w tem także utajona gdzieś na dnie du- 
szy łza melancholijnego podżartowywania e 
własnego kalectwa. Bowiem Jam nieraz, w 
długich, psychologicznych debatach naszych 
mad sprawą tego „uwiedzenia“, dowodził, że 
obmyślona przezeń metoda, „taktyka wol- 
nego kruszenia dziewiczego oporu“, jest tak 
niezbicie pewną, że równoważy zupełnie ten 
niezaprzeczony „feler“, jakim jest dla podob- 
nej, OE imprezy, jego kulawa noga! 


I jakieś czyste, niezmącone, kryniczne 
izy ieinia mapływają mi do oczu, gdy sobie 
przypominam stojących w górze, na żelaznym 
ganku, zalanych magicznym, srebrnym bla- 
skiem w półkolu włoskosiaromiej- 
skiej, odwiecznej arkady, na tle tego cudnego 
fragmentu Nowego Miasta, przyjaźnie, ze sobą 

ich dwoje: jego, z bladą, pło- 
mienmą, natchnioną, bajroniczną twarza, | wy. 
rostowanego przy żelaznej balustradzie gan- 
iu, jak srebrzysta, na ton Ducha gwiaździsty 
napięta struna (co maskowało jego kalectwo), 
i ją, z podn'esioną ku niemu, ekstatyczną, ci- 
chą, zadumaną, srebrzystą twarzyczką... (A 
może to magja księżyca sprawiała, że takie na 
mj 8 wywierała wrażenie, gdym patrzył z do- 
łu, biedna, głupia córka córka „„męczarki*...). 
Baa: fee że w oczach ich o- 
bojga lIśnły wtedy Gwiazdy Czegoś, eo jest 
Nieziszczalne, Wieczne! 


-On umarł w parę lat potem, zamęczony 
przez Moskali, po półrocznem siedzeniu. (bez 
książek i bez „widzeń“), w Cytadeli. Co się z 
nią stało — nie wiem.., 


Ar. 283 ~ 


Wiksa (ania): 


(Korespondencja własna) 
Odbył się ta wielki wiec, zwołany przez 


cię RPS. w Wikso, na który przybył delegat z O. 
K. W. z Kopenhagi tow. L. Drabik, Tow. Drabik 


© nenidltatach jego podróży do Ameryki 1 t, a. 

Drugi mówea, J. Bak, nawoływał obecnych da 
wstępowania do szeregów PPS., walczącej © lepszą 
przyszięść, a następnie omówił prace Sekcji P. P, 8, 
w Danii + konieczność jaknajszerstego ozpowszech- 
aienia pism PPS, 

Trveci mówca, A. Iwanko, mówił o trudnie- 
ściach przy tworzeniu zuwięzków zawodowych. O- 
bemie panowie. nie mogą już tek, jak dawniej, 
bałamucić klasy robotniczej, alle wynajdują wciąż 
ieszcwe sposoby, aby ją pozbawiać należnych praw. 

Następnie dolktonamo ponownego wyboru ga- 
rządu, do którego meszłi: przejw. tow, Jan Bąk; 
sekretarz tom. A. Iwaniko; kolportarz J. Żelazny; 
skarbeik tow. A, Iwanko. (Przy końcu tow. L. 


lm a życi emigranta polskiego 1 ego walkach 
i trudach. 


Wiec zakończono odśpierweniem „Ozetwcnęg 
Srianidaru” i okrzykami na cześć naszej partji 


W sprawie low... Piotrowskiego. 


Sprostowanie urzędowo, z 
Otrzymujemy następujące wyjaśnienie urzę- 


W mi, 24 „„Roń 
mieszczóna została ko: 


(w dnia 11 b, m., u 


Bego o nepóšizislanie e elewikami piloza za 

focia Augustowa przez bandy bolszewickie w. sier- 
puiu r. ub; Chcąc udowodnić „prawomyślność” p. 
Piotrowskiego, lojalność jego względem Państwa 
Polskiego, oraz patriotyczny charakter jego dzia- 
Engaści, 4autor korespondencji wylicza trozmąite 


emoty i zaslugi oskarżonego, a następnie, przecho” |. 
„Dziś jednak 


dząc do samej jego sprawy, pisze: 
mszystko -sprzysięgło się. przeciwko Piotrowskie- 
mm 1 przeciw calemyę matczyciełstwu, ma które 
prowadzi nagankę cala miejscowa  endevja; Nie 
tmidno «domyśleć śię, że idzie tu o pobwie się 
przeciwnika politycznego, wobec niedaletich wy- 
borów -do Sejmu, Reakcja liczy tu ma zupełne po- 
wadzenie. bo łącza ją blizkie stosunki -osobiste z 
przedstawieięłumi włedzy. O te stosunki zabiega 
swłaszcza p. aptekarz Staukiewcz, b, ławnik sądu, 
Dia zmażących sprawę, zromnniałe jest nieprzeje- 
dmsne stanowisko sądu okręgowegy, 

rie z imiemcjemi p, Stuzkiewicea (pamiętajmy, że 
Piotrowski. zbierat. matenjaty dla nowego: ayati. 
piemia mieszkańców Augustowa przeciw Stamicie- 
wiezowi za oszustwa, — pełrz „Robotnik* g 14 
tuorwca r. D), zarządził benwzględny areszt, jako. 
Gadek prowentyjmy i mrzesłał Piotrowskiego do, 
więzienia suwalskiego, nie zważając nA petycję 
Kółka rolniczego i Ognisku nauczycielskiego, ani 
też na -trzymiijcnowe poręczenie ze strony teuy- 
cielstwa, Do czego doprowadzi podobny stan rze. 


pa Split a nij toe || > 


dniarzy? W każdym bądź razie, dzień 31 sierpnia, 
us który wyzmaczoma jest sprawa IPiotrowskiego, 
vęldzie betdoo pouczającym dla całej ludności Au" 


Emine | powiatu, która w otmawiediiwik GR mia 


staje już wierzyć”, 

Nie wiem, eo dnło powód antorvwi kores 
pondenej! do wypowiedzenia powyższych. ingynua- 
cji twłaczających godmośoi sedu dlkręgowego w 
Suwalkach, za co wypadnie * mh 


Poażeważ sprawa bdleriionego Pliotrowskie- ` 
go mie była jeszcze zczpoznawema, nie mam prze 


to prawa przytaczać tu danych g akt sprawy, śtó- | 


remi powodował się sąd, zorządzając przeciwko o- 
eimrżęremu ursszt prowencyjny, Mogę jednak -y 
calą stanowczością stwierdzić, iż wydzjąc to zarzę- 
dzenie, tąd miał na względzie jedynie okoMczmości 
sprawy, ustalone przez. śledztwo wstępne. 1. przepi. | 


By prawa, brnajmniej nie troszcząc się o to. b | w kla Znika (najaonzów 


to zarządzenie dozadznło irtenejam p, Sianiciewi | 


ź 


który zgod- | 


„ROBOTNIK, środa, Mo 1924 1. 


eds, czy też mie dogadały fntencjom autors ko- 
 reqponiiemcji. Zresztą powzięła w tym przedmie- 
cie decyzja sądu, mogła być zaskarżona w dradze 
instancji, z czego jedowjc sam oskarżony wie ze- 
e: A, Naumangicz, 
i prezes sądu okr, w Suwałkach, 

Z nadesłanego nam urzędowego wyjąśnie- 
nis wykneśliliśmy końcowe ustępy; ponieważ 
nie jesteśmy obowiązani umieszczać morałów 
i poglądów p. prezesa sądu, W tych uctępach 
p. Naumanigicz poucza autora koresporidencji, 
że jeżeli Piotrowski jest niewinny lub winy 
mu się nie udowodni, R będzie uwolniony; 
jeżeli okaże się winny, to będzie skazany. Al- 
bowiem sąd stoi ponad partjami, Otóż tego 
rodzaju. „prawdy“ nie mają nie wspólnego ze 
sprostowaniem falstycznem i dziwić się należy, 
że p. prezes sądu nie wie, jak mu wolno pro- 
stować na zasadzie ustawy. Wogóle dobrze 
by było, żeby p. Minister sprawiedliwości wy” 
dał pouczenie dla urzędów, jala mają pisać 
sprostowamia. Nieraz bowiem otrzymujemy. 
4 sprostowania faktyczne, lecz artykuły po- 

ione : 


na a mm 


List tow. H. Piotrowski | 


Okinośnie do sprostowania inspektora szkoi- 
mego dra Stetkiewicze, zamieszczonego w Nrze 
227 Robotnika” z du. 25 sierpnia b. r. uprasząm 

©, zamieszczenie następującego sprostowania: 
zawieszony 


podes imwazji bolszewickiej. wykroczeń służbo- 
wych. Prawdą jest, że zostalem zawieszony W stuż- 
bie bezprawnie przez prezesa R. S. O. Stankiewi- 
cza, z czem pogodzić się musialem, gdyż tenże 
rówukocześnie zamianował kierownika szkoły i o- 
e a e PCA prén: keiedzni 'anibiöy 


4 PTN skierowany do Inspektora 
beypraiwie to zostało zalegalizowane przen tegoż 
pismem: „Ponieważ Pan posadzony zostałeś o 
w od aaa A PA 
szem go jako kierownika szkoły i nauczyciela, aż 
do wyświetlenia spiewy przez władze sądowe”. 
Hofiman. Sprawna ta zatem z jakimikolwiek wy- 
ieroczemłemi służbowymi nio współnego nie miata, 
tembardziej, że nauka ani przem jeden dzień się 
nie odbywała, 

Nakimieńtam nijdto, że. zkiwieszony w ozytinio- 
ściach, pozostawalem bez jakiegokolwiek Śledztwa 
przez kilka miesięcy i dopiero w grudniu ub. m 
zostałą sprawa, ma postawie . mojej dwularotnej 
skargi (rez do prokuratora, drugi do Sądu Qkrę- 
EZ AK: zostąło 


Augustów, ereszt E GA: 4. asyl. 1921 Ł 


Ruch robotniczy. 
4 życ marfii. 


Qkręgewy Komitet Robotniczy PPS, Dziś o g. 
7 wiec, odbędzie się posiedzenie OKR. w lokalu 
Al, Jerozolimskie 56, 

Koło Pelcowizna, Dziś o godz, 4.30 pp, wm hu- 
cie szklanej Pełcowizna odbędzie się zebranie 
członków i sympatyków PIPS. 

Pocztowa org. PPS, Dziś o goła, 6 wiecz. od- 


w kokalu OKR. (At, Jerozolimskie 56), 
Tramwajowa org, PPS. Jutwo o g. 6 wiecz, od- 
będzie. się posiedzenie komitetu tramwajowego or-. 
gamizacji PPZ,, o godz. 7 „wierz, ogólne. zebranie. 
członków w lokalu OKR. (AR. Jerozolimskie 56), 
Kolejowa org, PPS, Egrekutywa, Jutro o g, 5 
pp. odbędzie się posiedzenie egzekutywy. kolajo- 
wej org. PPS w lokalu QKR, (AI, Jerozol.. 56), 


` Dziela'ca Praska, Jutro o godz, 6 wiecz, odbę- 


Dzielnice Jerezołima, Jutro o godz. 830 w. 
odbędzie się posiedzonia komitetu dziemicowego 
mm lokalu przy ul, Chłodnej 41, 


Dzielnica Mokotów W piątel: o g. K pp, odbę- 


Dzielnica Nowe-Brudno, W piątek o g. 420 
l 1002 Pi ag n eh 


po a ia cię A 7.miecz, 
(Leszno 58), | 


PFlenarnie posiedzenie Komitetu. Wybor- 
czego Komisji Centralnej Związków Zaw. od- 
będzie się dziś: o g. 5. pp, w lokalu Komisji 
(Świętokrzyską 18), 

' Aprowizacja dodatkowa dla robotników 
m. stot: Warszawy. Na konferencji z Min. 
aprowizacji p. Grzędzielskim delegaci robot- 
ników doszli do porozumienia z Ministerjum 
i uzyskali zobowiązanie, że bieżące oraz zale- 
gle, deputaty wydawane. będą . następują- 
cym. porządku; w pierwszym rzędzie wydane 
będą, depulaty za mies. bieżący sierpień i zą- 
ległe za m. luty, następnie. ‘zrealizowane będą 
depułaty za m. wrzesień i marzec, w końcu 
wydane będą zaległe deputaty za m. kwie- 
cień i maj. Depuiaty wydawane będą w nor- 
mach dotychczasowych. O dalszą dodatkową 
aprowizację czymione są starania u Rządu 
przez delegatów febryk prywatnych tt Do- 
bieckiego, Garowa, Grusziko, . Podczaskiego, 
Rożbiała i innych. 

Baczność dozorey domowi! Ogólne zebra- 

nie wszysiikich —dozorców domowych m. st, 
Waresawy: odbędzie eię-w dniu 1 września r. 
b. w sali Muzeum (Krak. Przedm, 66) o g. 4 

Pp. Obeaność wszystkich jest niezbędna, 

Ze Zw. Zaw, “prae. krawieckich, Zebranie 
Sekoji krawców damskich, stamicza- 
rejc i bieliźnierek odbędzie się dziś o godz, 7 wiecz, 
Zebranie krawców męskich, Spodniarzy .i kamizel- 
czarek nastąpi jutnoo godz. 7 wiecz, 


Rozmaitości, 
Ludność państw europejskich, 

Statystyka ludności poszczególnych <państw eu- 
ropejskich przedstawia się obecnie następująco: 

Na pienwszem miejscu stoi Rosja, co do któ- 
niema dotychczas konkretnych wykazów statystycz. 
mych, Następnie idą Niemoy z 60.887,571 mieszkań 
oów, trzecie miejsce zajmuje: Wielka Brytamja z Ir- 
lemdją, łicząca 4522815; czwarte Włochy z 39 
miijonami; Frameja ma 38 miljonów; Polska 27, 
Hiempacja około 20, Rummmja 15.4, Jugoslawija 14,5, 
Czschosłowacia 18,7, (Węgry 7.6, Boigja 76, Ho 
łamdja 6.8, “Austrie 6, Portugalja okoto 6, Srwecja 
5.8; Grecja. 5.6, Bułgaria 48, ‘Szwajcara 3.9, Fin- 
łamdja 8.3, Damja 8.2, Norwegią 2,6, Estomja 1.7, 
Łotwa 1.6, Mniej; mig miljon mieszienńoów, mają: 
Albanja 0.8, Gdańsk 0.33, obszar Kłajpedy 0.14 
i inno, i i 

) ) SPROSTOWANIE 

'Mintsterjum Ajprowizacji nadsyła nam z 
prośbą o umieszczenie następujące sprostowia: 
mie: 

Odnośnie Ki wzmianki w „Robofniku” z 
dn. 21: sierpnia r. b. pod tytułem „Pod adre- 
sem p. Grzędzielskiego*, 

~ „INie jest zgodne a rzeczywistością, jakoby, 
sprawą Koski została zatuszowana, gdyż spra- 
wa tą przekazaną została przez Min. Aprow. 
Prokuratorowi. -Z tą chwila ingerencja Mimi- 
sterjum ustała i wobec tego na zwolnienie, 
względnie dalsze zatrzymanie Koski w wiezie- 
niu, Ministerjum nie miało żadnego wpływu. 
maeme 4 e O CC Z m ARROW POOR ZTEDNC, 


Zycie:  nospodarcze, 


Londyn 10375. Paryż 248,50—218,25, Berlin 
82.50—8B2.75—82,65, Dolary St, Zjedn, 2790—2770, 
Produkcja węgla na Górnym Śląsku, Ogólna 


848.690 toun i zagranicę 112.826 tonn, razem 461.006 
| Z ilości węgla wysłanego za granicę otrzyma 
ły: Polska — 13.287 ty Austrja — 54.744 t.. (zakła- * 
Ar Paneme), Wsty — AAA Waiter 69286. 
t i Gdańsk — 5.628 


ond DAR 28 K m, nastąpiło 
ufoczystę otwarcie gieliy gdańskiej. w gmachu do- 


przemysłowego, Cena jego wynosi: za 100 bgi, cu- 
kra bialego 16.000 mk.; za 100 kgl. cukrużókego 
14,000 mk, Cukier otrzymują właściciele sadów 0- 


śród nich ci, 
spoź, Podział cukru dokonywany jest przez Urzędy 
(wojewódzkie przy. udziale przedstawicieli związ., 
kooper. spoż, i organizacji rolmiczych, oraz przez 
Inspek, Okr., Pomocy: Róltej we Lwowie i w Kra- 
kowie, a dla. Śląska Cieszyńskiego przez Komisję 
Rządzącą w. Cieszymie, Poszczególne Urzędy wo- 
rawódzikie otrzymują następujące ilości cukru (w 


. 


-| mmętrznych: wydal następujące zarządzenie: 


Temna n Tm. amena enam RT. aame OE nae oee W 1004 2 ao e ea ONA 
wagonach): Urząd wojewódzki zamość. i4, 
úci 8, lubelski 12, kielecki 8, białostocki 5, w0- 
łyński 8, nowogródzki 7, polesiki 3, Inspektorat, 
Okręgowy Pomocy Rolnej w Krakowie 15, Inspek=. 


torat Okręgowy Pomocy Rolnej we Lwowie 18. 


Komisja Rządząca w Cieszywie 2, 
Dr, Abramshi 


z 
3 
X 
Choroby skóry, weneryczne, płciowe. A <a 
PZEEWAKA 118, A 108-61, od 4—6. 


Panie 1—2. 


P? 


Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych. 


115-47. Specjalność: 
Książki Prem — Książki dydaktyczne 


dia nauczycieli i szkolną. 
Skład główny Programów akain. i (pry w wya 
, dawnictw Ministerstwa W, 


Piwowar 


do dużego browaru i słodo-. 


"w 
e * 
= 
. 


wni poszukiwany na wyjazd, 


Referencje konieczne, 


Kronika. 


STAN POGODY - 
(woliog dworsh Padew. lustytutu Met ż) 
Temperuture najwyższa . wymosiią j 


(Księgarnia pedagogiczno-naukowa). 
Warszawa, gr -Swiat 59. Tel. 223-65, irar 


« 


Ma 


Warszawie 24,9, najniższa 16,9 (w Zakopanem. 


omegdaj 2° i 100). 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej. 
szym: Zachmuzezie zmienne, chłodniej, miejsca- 
mi drobne opady (zwiasacza w Polsce orz A 
wiatry z kierunków zachodnich, 


Pogrzeb art. dram, Leonarda Bośczy-. 
Siępińskiego, Wizoraj o godz. 4 pp. przytwie=. 
ziono trumnę ze zwłokami. $, ik a Leonarda. 
Bończy - Stępińskiego, art. ,_ zmarłego 
w Drohobyczu (Małopolska) ma "04 Warstwa, 
dworzec główny, skąd eksportowano je do ko-, 
ścioła Św, Krzyża. Nabożeństwo żałobne od- 
będzie się w sobotę 3 września o goda oj, 
rano w kościele św. Krzyża, poczem kondukt” 
pogrzebowy: wyruszy na cmentarz A 
ski. a 
a 


„Ceny wytyczne”. Na podstawie poci 


dlefzami nabiałem, od 1-go września w cią 
gu 2 tyg. mają obowiązywać następujące ceny: 
Zamek sni RKA 
i daży detalicznej, ve 
za mleko do 80 mk va lite, 
za śmietsnę (18 proc.) do 450 mk; za liir, 
ł | m masło deserowe 1 gatunku 545. mik: -za 
rs 
da made kochopoa 40 jakos "py 
za ser śmietanikowy (pół tłusty) 200 mk, 
za funt, rae 

za ser zwyczajny 100 mk, <a dan 
Jak widzimy, nie jest to nie innego, 
legalizacja niesłychanie wysokich cem A 
powiedź, że ceny te mają obowiązywać ; 
„2 tyg, otwiera naoścież wrota dalszym 
wyżlsom ) 


| Przy takiem stosowaniu cen wytyczn 
waz 150 


Walka z lichwą, 
Dowiadujemy się, że Minister Spraw Wi 


wi STRZ zw 
nięte prowimcjonakie Urzędy Welki z Lichwą, 
miyjąliciem urzędów w Warszawie, Będzimie, Ło- 
dzi, Krakowie, Lwowie $ Lublinie, w tych ostat- 
nich zniesiono organa wywiadowcze, 
, W związku » tem, polecam Panu pouczyć 
wszystkie podległe Mu organa policyjne, że są o- 
bowłiązame ścizeć z całą surowością przekroczenie 


m. tym. wiedzie rozporządzeń administracyjnych, 
kierując doniesienia bądź to do sadów, do władz 
admimistracyjitych 1-ej instumoji i do Urzędu Wal- 
ki z Lichiwą, gdzie tsfcowe jeszcze pozostały, Co- 
tem skuteczniejszej akcji walki z lichwą i- 

zną, winien Pan stymrzyć przy urzędsch ted- 
czych specjalne „oddziały śledcze”, których zada- 


|. kaj 
Uoyfne, że wolny handel nie upoweżnia do ś 
bu, a ustawy i romorządzenia o włce z chwa 


jako kS Gairme tłoiniącnią w peint d boy tam mide 
stosowane 


szą Surowościa 
Przy określaniu i ściganiu nadmierności cen, 
należy Kkierovgć się niewypał p sda 
tityome cenami wrtycznemi, 

Oprócz mrządeemia powyższego, żonidnje 
my się, że Ministerjum Spraw Wewnętrmych w- 
mocześiie - wydaie polecenie (podległymi władzom - 
admimistracyfnym utworzenia powiatowych i“ wo- 
jewódzkich Komisji badania cem, których orma- - 


mienia Min, aprowizacji z producentami i han. j 


%* 


a istiy o watzania lichwy; 2 także wydamych " 
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© Komemdhmt poliai polecił na preysos by dozor- 


e NN NN lie aii 


mię kodą miarodajne dla władz sądowych i admi- 
mistracyjnych (przy określaniu nadmiernej wyso- 
lmóci cen. Komitety będą mieć za zedamie okre- j 
ślanie w porozumieniu ze starostami cen wytycze | 
mych na antyłouły pierwszej potrzeby, | 
O egzekutywę dla spraw przestępstw dreżyń. | 
mianych, Równolegle z ustauowieniem „oem wyty- | 
cmych“ dla różnych kategorji artykułów cadzien= | 
tego użyllcu ć zamządzenini iimogo rodzaju, ma- 
jącemi ochraniać publiczność przed  wyzyskiem, 
uprawianym ma tle wolnego handlu, toczą się o- | 
pecnie konterenoje powołanych czywiuików rządo- | 
wych, mające ustalić, jakim orgamom powierzyć 
należy egzekutywę dla ścigamia przestępstw tego i 
rodzaju, Jutro odbędzie się w tej materji konteren- 
zał w komisariacie zprowizacji, W koląch umędo- 


mych panuje mniemanie, że egzelkutymwą. otrzyma | 


wspomniany komisarjat, który po. likwidacji Mi- | 
misterjum aprowizacji, wcielony zostamie do. Min, 
spraw wewnętrznych i przydzielony do urzędu ko- 
misarza rządu m, Warszawy, 

Mięso ma stanieć? Wczoraj odbyla się w lo- | 
kalu komisarjatu aprowizacji, wyłowonego przez : 
Mim, aprowizacji dla nadzo nad zacpskrywaniem 
m, Warszawy, konferencja z, przedstawiećelani 
przemyslu rzeźmiczego i masarskiego, celem usta- 
lenia cem wytycznych na mięso i wędliny, Ponie- 
waż rzeźnicy oświadczyli, że w przeciągu 2-ch iy- 
godni cena żywej wagi mięsa ma zmecznie spaść, 
skutkiem czego ustalenie dzisiaj. cen wytycznych 
byłoby miewskazane, konieremcja odroczyła się do | 
jutra, celem zasięgnięcia opizji Ministerjum apro- | 
wizacji, i) 

„Naród“ - przestał wychodzić, We wxczo- 
rajszym n-rze „Naroda“ wydawnictwo oświad- 
cza, że z powodu trudności technicznych zenu- 
szone jest zawiesić czasowo wydawanie tego 
pisma, Zapewnia, że dołoży wszelkich sta- 
rań, aby w czasie najbliższym „Naród“ wzno- 
wić, 


Polowanie ulic, Wobec tego, że domoncy domów | 
przy polewaniu ulic wyręczają się dmieśmi, które | 
z fiw oblewają przejsżdżaząoych i przechołniów, | 


ey domowi polewa ulice semi, bądź wyrętzyi się | 
osobami dorosłemi. i 

Ulgowe opłaty telegraficzne Na cas trwania 
posiedzeń Rady i komiereucji Ligi Narolów  do- i 
puszcza się, począwszy od 28 sierpnia b. r. wo ! 
nocie wzajemnym i tranzytowym ze Szwajcatiy, . 

prasowe wedlug zmiżonej taryfy o 507% | 
b babie; porze ki wią 4 nocy, 

Nowe urzędy telegraficzne, (W urzędach porz- 
towych Snów, powiatu Nieśwież i Woronowo po- 
wistu Lide zaprowadzono slużbę telegraficzną przy ' 
połączeniu pierwszego z urzędem w Baranowiczach, 
e drugiego z centralą wojskową w iWoronowie, | 

Biura werbunkowe dla komisarzy spisowych, 
Kamiydaci na komisarzy spisawych w Warszawie, 
mogą zapisywać się w siedzibach zastępujących 
instytucji: | 

1) Polskie Tow, Krejoznawcze (Karowa BD | 


OH eodziennie od 934—834 1 6%5—8%mp. 3) T-wo | 
Bramiej Pomocy Stul, Politechniki Warszawskiej i 


(Polna 3) soboty od 5—7 pp. 4) Bwatn'a Pomoc 


Stud. Umiwersytetu (gmach Uniwersytoiuy) ponie- 
Środy i piątki od 4—6 pp; 5) Bratni Po- 
oime] Wszechnicy Połskiej (Świadoczich $: 


ROBOTNIK“, środa, 31 sierpnia 1921 r. 


Nadto jeszcze następnjące instytucje przyjmują 
! zapisy kandydsiów na komisarzy spisawych, ale je- 
dynie z pośród członków, 1) Zarząd Okręgowy 
„Sokola (Krattowskue Przedm, 7). 2) Siowarzy- 
szemie Techników (Czackiego 5. 8) Związek Zaw. 
Pracowników Handi; i Przem, (Sienna 16). 4) Sio- 
wara. Przy, Hendi, (Zielna 25) i 5) Związek Zaw. 
Pracowników Miejskich m. st, Warszawy (Bracka 
mr, 4), 


Z Towarzystwa Prawniczego W połączonych 
Selcjach Prate Cywilnego i Państwowego pod 
przewodnictwem p. Marka Kuratowskiego refero- 


i wał p. Leon Belbinski program konferencji Inter- 


national Law Association, wyznaczonej na 30 b, m. 
w Hadze, 

Na konferencii będą poruszone Tieme zagad- 
mienia z dziedziny prawa międzynarodowego, pry- 
watnego i morskiego i odmośne referaty zostały 
przesłane członkom Towarzystwa Prawa Między- 


| narodowego, mającego swą siedybę w Londynie, ; 


P. Babiński kilka spraw z programu wyelimiuo= 
wał i gruntownie omówił, 
Krvestją ochroJy prawa mniejszości 


ski wszyślikie posfułety tej ochrony: zostały zała- 
twione w konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej, 
Sprawę wykonania wyroków sądów oudzozielm= 
skich będa referowałi na konfenemcji dwaj profe- 
senowie hclenderscy pp. Kostar i Suyling, którzy 
opracowali pregekt konwencji międzynarodowej. 


Nestępnie referent rozważał jeszcze zagadnie. 


| mə o zdolności kontealowej i o upadłości w sto- 
| suwikach międzynarodowych, wykazując różnonod= 


ne systemy sieh rozwiązania i pozostawiając ione 


| tematy, jakie będą przedmiotem konferencji bez 


szczegółowego omówienia, Wobec zaproszenia, ja- 
kie otrzynnało Towarzystwo Pramnicze w Warsza- 
wie, reprezemtantem jego na konferencji będzie p, 


Leon Babiński, zgodnie z uchwałą rady Towarzy- 
| sbwa, 


„Płomyk*, Wydawany przez Związek Polskie- 
go Nsuczycielstwa Szkół Powszechnych dwutyga l- 


| nik dla młodzieży „Pèemyk“ z dodatkiem dla dzie- 


e* „Płomyczek *, zostaje z dniem pierwszego Wrze- 
nia r, b. rezszermny i przemaczony dla na.szer- 


| szych nwershw miodzieży w wieku od lat 7 do 15. 


Adres redekkeji i administracji: Warszawa, ul. Mae. 
szałkowska 128, Premumerata kiwartalima 100 mk. 
Kto z nowych prenumeratorów winieeło zaraz 120 : 
mk, ofrzyma „Płomyk* od 1-go wrześmia do koń- 
ca Toku 


Zapisy nowswatępujących do Inst, Głuchonie- 
mych i Ocionaniałych w Warszawie odbywać się | 


| będą w dniach 1 i 2go września od gotgicy 9—12 | 


IANA. 
Po zjeździe b, czt, Zw, Wojsk, Pel, w Turkio- 


(stanie, Dnia 14 i 16 b, m. odbył się I-szy ogólny 
zjazd b, maków Zwiąwków W, 


P. w Turkiesta- 
ne. Po odczytaniu przez inicjatorów: zjazdu historji 
Związku Okręgowego w Taszkiencie, uchwalona 
założyć „Towarzystwo b. cezlemków Związków: Woj- 
sliowych Polaków z Turkiestanu" 2 siedzibą w 
, Warszawie i uchwalono statut, wylknięto zadanie 
i.eele Towarzystwa, Pozatem tdhrwalono ustalenie 
odmak: paniękikowej dla b, cziodków Zw, Wojsk. 
| iPół, w Turlniestanie i dokonano wyborów prawi- 
| zorytnego Zarządu, 

Na zekońcwsnie zjazdu przyjęto rezolucję m spra 
wie G. Śląska i Wilna, W qprawach Zrwiązku poe 
rezamieć się mona listownie za pośrednietwem 


| 
NI 
' nenodowych | 
będzie poruszomą ma tle referatów Aucza i Heykim | 
| ga i, zdamiem p. Babińskiego, w stosunku do Pol- 


por. Maciocha (Werszawa, Koszykowa 18, m. 28), | 


| 
| lub ustnie (Nowy Zjazd 6, m, 2, tel, 23-34), 
ZABAWY I WYCIECZKI. 

Z Polskiogo Towarzystwa Krajoznawczego, W | 
| 
f 
f 


najbliższą sobotę i niedzielę dn, 3 i 4 września | 


Polskie Tow, Kraj, organizuje wycieczkę ma Jurę | 
W. Krakowską, Wycieczka przejdzie pieszo przez 
Olsztyn, Złoty Potok, Mirów i Bobolice, Zapisy. ; 
wać się można w lokalu Tow. przez wtorek, śm 
|dę i czwartek, 


i Liga Żegługi Polskiej, pragnąc zwiększyć fun- 

(Ge ną pierwszy okręt L, Ż. P. i ególmą swa 

| działalność, organizuje dn. 11 września r, b, m 

| zyslcanej bezimteresownie od Misji widą ni 

| J. M, © A. Dolinie Szwajcarskiej , (Szopena 5) za- 

| bawe, na program której złożą się: Odczyt mec, 

| 9009, O. jagani: Gora koncert z udziałem. | 
| wyb. ant, Opery, występy scemiczne, oraz loterja | 
| fantowa, 


WYPABKXY. 


Samobójstwo, Wiem [W alehty "Wbfoiechow- 
ski murarz (Lsonsmia m, 2 w diz który ! 
| będąc w simie mietrzeźwym, wyskoczył z II-go 
piętra, zmarł w szpitalu Dziściątica Jezus, Przy- 
czyna samobójstwa: rozpacz 7 powodu mieotrzymia- 
nia od maiki 1000 mk. na dalszą grę w karty, 


| 
t 
i 
| Zabójstwa, 20-letmi Władysław (Wasiak, wy- 
j 
f 
f 


nobil aka mr, 90), którego na tejże ulicy 
| pmad domem nr. 56 posiyzelić w głowę. miewykry- 
ty sprawca, zmarł w sópitalu Dzieciątka Jezus, 
„= Przy uk Kępnej nr. 4 wynikła bójktą mię- 

dzy dorożkaczcem %-ic0nim Jamem Ziganikiem (No- 
wa ne, 1) a broómi: Baledawem i Wacławem Ka- 
| liuowskimi, orsz "Wacławem Lemieckim (Wołowa 
i np, 17), w wyniku bójki najbardziej pobity i ara- 
tma zam 07 Soon gi gp Ziomek, eidyż 

$ po bójce zmarł m w swem mi 
| pie śmiertelnej bójki ukrywają się, 

| miortelne zatrucie, W mieszkaniu Saadah .| 
skiego w Tłuszczu pod Wirszawą spożyli obiad: 
| sawecier jego Bloa (Wińoesity Postoli i mafo- i 
| my jego 30-łetui 


wą. Po obiedzie, zulyopisnym wódką, wspomnia- 
ni goście zachonoweli z objawami zatrucia, Sucho- 
dakki przerwóózł chorych do szpitała Dzieciątka Je- 
mis, gdzie Postolski wimótce amar), lekarz uaapie 
njował, że prawdopodwbzę jest zatrucie jedzeniem, 
Iskobsą przyczynę śmiomi ustali sekcja owiok, 


Pod samochodem, Na ul, Mirowekiej samorhód 
przejechał 101etmią Adele Fiystooberudnkę (Ce- 
gena nm 7), powodwiąc jej skrópliłkow ne zilama- 
| Die adnet ude. Pogotowie ło duielw= ; 
do sapitała dziecięcego przy ul. Ślistciej, 


Podstępną kradzież Gdy Stanistaw Wiśniewa 

| ski (Gruybowska mr. 04). wożnie konduktora p:e: 
| Kame Wacława Żbdwowskiego (Brylowsiia 17), im- 
j kasawał piesiądzę w sklepie przy ut. o pó 
| m, 52, wówczas niowykryty Sprawca 18 
| śnódka furgonu teczikę, zawierającą 180.000 mk. 

Groźny pożar w Łomiankach. Wczoraj w po- 
Rudnie wymiki pożar w stodole Sefana Hamar 
skiego we Wsi Łonianieach (gm, Młociny), Ogień 
zualazłszy podatny matecjał w postaci chatup, kry- 


tych słomą lub gontem, wozecerzsł Bię z zał: 


szyłulsośeą. Wobec braku straży ochrobniczej. miesz 
kańcy tej i sasiednich wsi semi zajędi ię Pr» 
ratuokową pod kieruikiem wćjłs gmicy Mae 
maja, Ratumek utrueara! bro wody, An stukinie 
i sterwy wyschiy z powodu suszy, Wisły zaś 
przeszo wtionstę i trudny dojazd, Około godz. 6-6] 
mp.. gdy aoza padać deszcz, poźpe zupełnie Uuga- 
ano, Spaliły Pe 11 domów miesziketrych, 11 sio- 
dó: ze zbożem, 12 siajem, 2 uiłewy. 4 sopy i 2 
piwiręe omz pewna część inwentarza: x Po- 
sukodawatych jest 14 gospodzrzy, czyli około 120 
ab pczostało bez <achu nad głową, Straty milio» 
nowa, Strad cgnioma w Warszawie dwukretnie zw 
pytywaia się iekctoniemie 26-ty teza w Sło 
dkmeu o miejsce pożaru, lecz policją nie mogła dać 
koutreiniej odpowiedzi, 


niy, | 


„Stamisław | Paskoziński == obaj | 
; hulmicy z huty szklanej w Ożarowie pod Warsza” : 


Nr. 238 


Z sądów. 


Ukrócznię konkurencji przez sądy, 
Ciekawy wyrok zapadł świeżo w wydziatłe X 
| cywimym sądu okręgowego w Warszawie Ww apra- 
| wie nachęjpującej; 
j W domu nę. 106 przy uł, Marszaikoweśiej zaj 
! mowal sklep niejaki A, B. ne mocy komtrałiu, w 


którym jeden z paragratów opiewal, że wynajęty 


| ektep ma siużyć „na kantel konielocją gra o 
| róbami skóraenemi, obuwiem i wyrobami tyżuni 
| wami, niezałeżiie z6 Gl tego jeden- z para a A 
pawogjralów umowy. zastrzega, że wiaścicielowi do- 
miu nie wolo wynajnować komukolwiekkądź in- 
nego sklepu w tym domu na sis 
| takimiż towaremi, jakimi hamdluje. A. 
Tuż ovak sklepu A, B. miał sklad Sa R. >= 
ry go wymają” z zastrzeżeniem, że nie 
; prowadzić hacdlu artykuami, który kto inny w 
| gr domu, permai à 2 adnotacją w umowie, ia 
sklep przeumaczomy jest na „zaklad czapek i kape- 
hugy“. 
(W tym stanie sprawy, w skie- 


gdy cukiernicy 
jyt =. A praeina komiekcję damską 
1 owoce, ra sa 


| niać równień charakter swego 
stopniowo Nagi te w 
remi hemdlowal B.. uważając snadź, że wezel- 
kde owy dac dobze, ale w czasach nie pawojen- 
nych, nie szvormalnych, 

— Nie podobało się to A, B.. który m'e wiele my- 
Śląc, skierawał do wiedciciela domu weżwzmie no- 
tarjnine a żądemiem: natychmi astoweso usnniępia 
z domu oai ar o oz jaane, w 
przeciwnyun razie poszukiwie ie na a= 
Ta domu wszelkich skéd i strat, które mu R. wy- 
malaa, Weaweme pokutkowało, Po ofrzymamia 
go włeściciel domu wystąpił na drogę sądową az po- 
i módziwem, żądając uznania uwowy najmą . zawar. 

teiz R. za zerwaią z winy ostatniego i usunięcia 
LR. z bokat, Sprawa ciągnęła się dwa lata, w cig- 
Z rejrozmajiszych vindis 


| 
| 
| 


pyesani 
48 
ię 
je 


| wy e Aea » w 
| dą za dni Milka. 

Wyroki śmierci, Biuro Prasowe M. S, Wojski 
komunikuje: Wyrokami Sądów Wojskowych skae 
zani zostali na karę śmierci przez rozstrzelanie: 
Ppor. grodz, p. tł, Jen Letyńsu: ma zbrodnię za- 
, bójsbwa z chęci zysku, ker, Kesimierz Fedorowicz 
| za napad uzłbumikowy, oyw. Józef Mancilcoweki za 
| mpórgnstwo, pemedło za rabunek i zabójstwo $-ch 

odób: cyw. Antoniego Dąszkiewicza, oyw, Romana 
Nssieronaka i oyw, Mikołaja Aksientycza, Wszyste 
kie powyćsze wymki. wylrotana, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Rozmaitości, Dziś. „Burzaistw Stytmondu” 


i „Sól życia” 
Weatr Połski, Dziś i dni ba: w; 
Teatr Mały. Dziś „Ósma żoną lego". 
a ROA, Dziś f "T fura „Karpócoy 


POKWITOWANIA, 
z Danfi 47,200 mik. 
LESA?Z-DZNTYJTA 
E. MEZRSGA ` 
> ioiek. 


e od tè — I t od 3—7 
Stb=Ś II mă llgie p pietro. 

— pr. Foliis Saohs 

` (eħeroby dzieci) 


powróci. Hoża 29, tet. 84-78. 


8-Kl. Gimnazjum 


ST ZUCHOWSKIĘGO 


w Warszawie, ul. Piękna fr. 38. 


(oo trwają. 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 
S Roz, GGNA SA TRA, GE 


K. Czapińskiego, |. Daszyńskiego, r Mołówki, M. 


skiego; 


Początek r. Szk. 1 Września. 


od 15 Marca r. b. wychodzi pod redakcjąa 


Filolog. Męskie 


Egzaminy rozpoczęło. 


At 


iedziałkow= 


t. Posnera i Z, Zarasmby, 


Ukazał się Nr. 3% i zawiera: 


p.) Walka z drożyzną. 
a „ Armja, ojczyzna i proletarjał. 
ŻA Radek. Woś. fp.) Z działalności Pocztowej 


Dr. M, Czarnocki., Kasy chorych a lecznictwo 
KGromieław Siwik. Grabarzom socjalizmu. 


Kasy Oszczędności. Wiadomości gospodarcze. 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 79 mk., 
Kwartalne z mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze 


'go 20 mk. dać we wszystkich punkiach s 


Redakcja i Aćministracj» 


sprzedaży pism. 
arszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532, 


adresu. 


sg iong czynna codzień od 10—3 AA Redaktor T, Hełówko przyjmuje çodzień 12—ł pp. 


Numer "m" „Trybuny * wywie: Ra po nadesianiu 


-- Jaaczycieksta Ropółzili AE 5 


Spożywcza, wynajmie na wrzesień kilka poko! na Sięsku Cieszyń- 
Wiadomość od 5—7 w lokalu Współ: | D: 
dzielni, Bracka 18, prawa oficyna l-e piętro. 


do dayiti gir. 
Chiodna 39, 


Red. odpowiedziałny Bron. Olechnowicz. 


skim. unika b. dogodne. 


Em KOCHANI 


Redaktor * Redektor naczelny s dr. Feliks m" 


Chkeroby skór. wono. i a 


SSEPri UM). 
Guiedna 25; tel. 99-29 od 4—6. 


czne. Jan 
. Andrzej 


. przy szpitalu Virchowa, | | 
hg Zośja kostaowsza e Bauera. Sprzedają apteki, | wyrób. Warszawa, Chmielna 4 


nubrzy kowi na syfiłis (Was 
Przeprowadziła się 


Bank Lu dowy Ess: SE 


fp. Ake. 


zawiadamia pp. akejonarjuszów, że w dniu 24 września r. b. © go- 


dzinie 12-ej w południe w łokalu Banku przy ul. 


Ne 99, odbędzie się Nadzwyczajne Walne Zebranie. 


Porządek dzienny: 
1) Podwyższenie Mpitalu zakładowego 
2) Zmiana nazwy Banku 
3) Sprawozdanie z działalności Banku. 


W razie nieprzybycią przewidzianej w Statucłe liczby akcjo- 
narjuszów, zebranie odbędzie sią w drugim terminie tegoż dnia 24 
września o godz. 12 | pół w tym samym lokalu I będzie prawomo- 


cne bez względu na liczbę obecnych. 


Prezes Rady: 
Ignacy Daszyński 


Rowery, Gumy, Części 


poleca Dom Handlowy H. Błaszkowski, Warszawa, Tłomackie 9. 


| amm 


| etomonamacnackowanóć 


na ubrani a, kestjumy, 
paita 


asteria 


przy, duży. Na. Zełazn 

Ida © Lesznie than mad 
<A dwóch pokol z kuchnią 
Marszałkowskie, f «o porozumienia. Towarowa 66. 


Fabryka obcas$ obcasów. 
FMM ią do pisania używane; 


kupno-sprzedaż, war- 


stat reparacyjny Feliks Kon, Zło- . 


ja 27, telefon 264-84. Kupuje ró- 
wnież rosyjskie, nawet zepsute. 


>+ on w A A WY a] 

kiszki rowerowe najta- 

"20R7 niej sprzedaje Aleksan- 

der Feil, Warszawa, Marszałków= 

ska 62. Tel. 127-59. Flija: Kalisz, 
Kamieniecka 2, 


a] 
jarączki ślubne, złote, srebrne, 

pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj- 
mujęreperacje tanio, dobrze. Zna- 


cza 2i, róg Pk ri OD Ea 

ñ nauczycielka. na wy- 
Patriota penerima wy: jazd do z. Radom- 
san dla przytdbówdkić do szkół 
trojga dzieci. Warunki zdrowo- 


omówienia, Zgłaszuć się należy 


pan 
do tow. Fl. Paprockiego w War- 


EZ 0 ELO 00111" 
nizkie Wykwintne obuwie | szawie — PI. Kazimierza Wielkie- 


FT GASZENIA godni j EN 


garnitury, spodnie, jesio 

AMY roc srebro zegarki bmi jadę ubrania 

b ku oraz Ta elki wybór. m 1 detal, bla- 
fiwa. Złota Nr. 39. 
męskie Toi 5 tysięcy 
paita, kurtki na wa- | Kancelarja obrońcy Leszno 38 
(dra żołądka, kiszek, nerek, | cie, UA futra, kimono, ko- įm. 6. Henryk, 
a obstrukcja, hemoroidy, | żuszki, burki po 


daję Aier Najkorzystniej, bo 
podea zu, parter. Chmielna 


(LAG 


damskie | męskie, Po. go 10, m. 34. 


do Władz | Są- 
AA iiy dów, pom kir, 
ułaskawienia, sprawy kar- 
ne—wojskowe, prowincjo- 
nalne, gruntowe — tanio. 


robocze. 


cenach konku. 


| A OOO. 
szwajcarskie Gorzkie Zioła | rencyjnych, hurt 1 detal, pami 3% Jam Ałapim 


składy ; apteczne. m, 5. 


d 5 bra- 
paita Jesienne od 3 Wędka rt PETE i 
4—6. | jowe. Zórawia 25-3. 
tal. (w bramie). 


Odbito w druk. ..Rohotnika*, Warecka 


fji kredkowe, olejne od lewrsta 34, tel. 48-44. 
Hurt i de-|400 marek „Jema” Miodowa 14); ganna A v 


b. star. oråyn, szp. S-go Łazarza 
artystyczne z fotogra- Chor. weneryczne i skórne tot 


ROEE e RS e E o 0 
7 54 Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8 


ib pokoju z kuchnią. Różnica ' 


ny zegarmistrz Gutmacher, Smor 


tne n dobre.— Warunki pracy do . 


OOP u sz KF .PLNMPMEM 


